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Rek I 


Sir "wa oświadcza: 
ADAK 


„Wizyta moja 


przyjaznych stosunków między naszymi narodami“ 
Przyjazd czołowych prawników brytyjskich do Warszawy 


WARSZAWA, W dniu 12 bm. przyleciał 
samolotem do Wazszawy naczelny oskarży- 
ciel z ramienia rządu brytyjskiego w pro- 
cesie norymberskim, członek Rządu Bry- 
tyjskiego sir Hartley Shawcross wraz z se- 
kretarzem generalnym Biura Prawnego 
Rządu Brytyjskiego R. A. Swanem oraz 
członkiem Pazłamentu Brytyjskiego z ra- 
mienia Lalboux Pasty, jednym a oskarżycie- 
li w Norymberdze Elwinem Jonesem. 

Na lotnisku Okęcie witali gości brytyj- 
skich — minister Sprawiedliwości Henryk 


Bwiątkowski, pierwszy prokurator Nawyż- 


szego Trybunału Narodowego — St, Ku- 
rowski, Dyrektor Biura Współpracy Mię-- 
dzynarodowej Min. Sprawiedliwości, prok. 
dr Sawicki, prok. Oyprian, dyrektorzy De- 
partamentów. Ministerstwa Sprawiedliwości. 
Obecni też byli przedstawiciele Minister- 
stwa Spraw Zagraniczńych oraz Ambasady 
Brytyjskiej w Warszawie, 

W momencie lądowania samolotu wcią- 
gnięto na maszt obok polskiej flagę bry- 
tyjską, Minister H. Shawcross po przywi- 
taniu się a obeenyma i krótkiej rozmowie 
mnistrem  Świątkowskim oświadczył 
przedstawiciełowi PAP, co następuje. 

„Jestem bardzo zadowolony z możności 
pzyjazda do Polski i nawiązania kontaktu 
z Jej czołowymi prawnikami. Narody Wieł- 
kiej Brytanii mają wiele uczucia dia ry- 
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LI MUZ IOSA PROZA AOC KTK AA AT ALAAN PO R TA EK A NERO O O E ża w Polsce, oraz Rayne, dyr. Amer, Czer- 


| NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


cerskiego i zasłużonego dla dobra ogólne- 
go — narodu polskiego. Mam nadzieję, iż 
Wizyta moja, jako pierw szego członka Rz- 
du Brytyjskiego, odwiedzającego Poiskę po 
Jej wyzwoleniu — przyczyni się do wzmoc- 
nienia przyjaznych stosunków między na- 
szymi narodami“, 

WARSZAWA. W godzinach wieczornych 
dnia 12 bm. w apartamentach hotelu Po- 
lonia, minister Sprawiedliwości Henryk 
Świątkowski wydał przyjęcie na cześć przy 
byłego do Warszawy naczelnego prokurato- 


przyczyni się „do wzmocnienia 


Nr 162 (475) 


Sir Hartley Shawcross jest doradcą praw 
nym rządu brytyjskiego i zajmuje stanowi- 
sko tzw. „Attorney General". Przez jego rę 
ce przechodzą wszystkie projekty ustaw 
wmiesione do Izby Gmin. Do jego kompe- 
tencji należy prowadzenie procesów, sądo- 
wych w imieniu Korony oraz z urzędu Stot 
on na czele palestry brytyjskiej. s 


W okresie wojny minister Hartley Shav- 
cross pełnił stanowisko Komisarza Obrony 
Narodowej w różnych okręgach. W r. 1945 
został wybrany do Parlamentu z ramienia 
Labour Party, a w sierpniu tegoż roku o- 
trzymał nominację na stanowisko „Attor- 
ney General", Wkrótce potem otrzymał 
godność Sira. 

Sir H. Shawcross prowadził trzy głośne 
procesy o zdradę stanu, a mianowicie prze- 
ciwk Williamowi Joyce (osławionemu ,lor- 
dowi Haw-Haw“), Johnowi Amery oraa 


kz delegacji 


Rz ZEP RENS LRE RKIENTTWCSDNCCH A 


ra brytyjskiego w Norymberdze, członka 
Rządy brytyjskiego Sir Hartley'a Shaw- 
crossa oraz towarzyszących mu osób. Na 
przyjęciu obecny był wiceprezydent KRN 
i I prezes Sądu Najwyższego Barcikowski, 
wiceminister Spraw Zagranicznych Modze- 
lewski, wiceminister Sprawiedliwości 
Chajn, ambasador Wielkiej Brytanii w 
Warszawie pan Cawendish-Bentinck wraz 
z członkami ambasady oraz przedstawiciele 
Pęk nad, prokuratury, adwokatury i 


W sprawie pomocy 


dla Polski 


Przedstawiciele organizacji zagranicznych u min. Stańczyka 


Minister Pracy i Opieki Społecznej Jan 
Stańczyk, przyjął przedstawicieli szeregu 
organizacji zagranicznych w sprawie po- 
mocy dla ludności naszego kraju. 

Delegacja Duńskiego Czerwonego Krzy- 
ża przybyła do ministra Stańczyka, prag- 
nąc zazmajomić się z tym, jaką pomoc dla 
Polski Ministerstwo Pracy i Opieki Spole- | 
cznej uwaźa za najważniejszą, oraz aby 


Krzyża co do zakresu i rozmiarów tej po- 
mocy. 

Między innymi delegacja duńska wyra- 
ziła prośbę, aby Duński Czerwony Krzyż 


ko plany Duńskiego Czerwonego 


Dojdzie do zwrotu ¥,„Poitiyce_ angielskiej ? 
-© Min. Bevin Seaan ER sie | 


LONDYN, W przemówieniu wygłoszo- 
nym na dorocznej konferencji Partii Pracy 
w Bournemouth, brytyjski minister spraw 
zagramicznych Bevin oświadczył, iż trudno 
w ciągu 10 miesięcy rozwiązać wszelkie za- 
gadnienia, związane a okresem przebudo- 
wy. Rezultaty podjętej pracy ma się do- 
piero za 5 lat. 

W sprawie Palestyny minister Bevin po 
wiedział, iż sprawa ta wykracza poza kom- 
petencję brytyjskiego ministerstwa kolonii 
i staje się zagadnieniem międzynarodowym. 
Ę W sprawie hiszpańskiej Bevin sprzeciwił 
Się zastosowaniu sankcji gospodarczych, 
twierdząc, iż sankcje zawsze prowadzą do 
wojny. 

Minister Bevin sivit iż Francja 
pragnie oddzielenia Zagłębia Ruhry od Rze- 
szy Niemieckiej, „Oświadczyłem Blumowi, 
iż rozumiem nastawienie Francji i nie mam 
zamiaru go krytykować. Zaproponowałem. 
aby Zagłębie Ruhry stało się ośrodkiem 
przemysłowym pod kontrolą międzynarodo- 

wą”, 

W sprawie > konferencji ministrów spraw 
- zagranicznych, minister Bevin nie podziela- 
pesyrnistycznych poglądów, wyrażonych o* 
siatmio przez radio i prasę. 

- Przeć.wstawiając się tendencjom podzie- 
lenid Europy na dwa obozy, Bevin powie- 
iż zaproponował generalissimusowi 
Stalinowi i ministrowi Mołotowowi, aby za- 


KRZ UJ ERREA 


TAK” "mocnego tego 


stępcy ministrów spraw zagranicznych 0- 
pracowali plan rozwiązania zagadnień Wu- 
ropy centralnej, W ten sposób Wielka Bry 
jtania, Francja i Związek Radziecki uzy- 
skują bezpieczeństwo, oparte na wzajem- 
nym zaufaniu. Minister omawiał w Mo: 
laris sprawę traktatu radziecko - brytyj- 
skiego i poruszył punkty, w których zbie- 
gają się interesy obu mocarstw. Stwierdz:ł 
iż wszelkie żagadnienia należy rozwią- 

zać w duchu pojednawczym. Bevin podkre- 
Ślił że nie ma mowy o wywieraniu jakie- 
gokołwiek nacisku na Związek Radziecki, 
można go tylko zjednywać dla swego sta- 
nowiska. („Ze Związkiem Radzieckim nie 
można wojować, można go tylko prosić '). 
Następnie minister przypomniał, iż był 
zawsze gympatykiem rewolucji rosyjskiej. 
Przeciwstawiał on się polityce Lloyd Geo 
i Churchilla i zwalczał wszystkie projekty, 
zmierzające do zerwania stosunków dyp 
matycznych ze Związkiem Radzieckim. 

Po wysłuchaniu _ przemówienia ministra 
Bevina, rezolucja potępiająca politykę za- 
graniczną rządu, została wycofana. (PAP) 


. —000—-- 
Marszałek Tito dziękuje 
`- WARSZAWA. Zarząd Główny Towarzy- 
stwa Przyjaźńi Polsko « Jugosłowiańskiej 
otrzymał od marszałka Jugosławii. tele- 
gram z podziękowaniem za serdeczne ży“ 
czenia z powodu jego urodzin. (PAP) 


mógł otrzymać w formie daru 2.000 ton 
koksu, za który to dar Duński Czerwony 
Krzyż będzie mógł okazać pomoc w in- 
nych towarach. Minister Stańczyk zade- 
cydował kupić 2,000 ton koksu z budżetu 
Opieki Społecznej i przekazać go w for- 
mie, subwencji Polskiemu. Czerwonemu 
'Krzyżowi, a ten uczyni z tego podarunek 
Duńskiemu 'Czerwonemu Krzyżowi i otrzy- 
ma z kolei od niego dary, które są dla 
Polski potrzebne. 

Również delegacja Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża na czele z pp. Castel- 
bury, dyr. Misji Amer. Czerwonego Krzy- 


Tego samego dnia odbył dłuższą konfes 
rencję z ministrem Stańczykiem pazedsta- 
wiciel Polonii Amerykańskiej p. Osiński. 
Celem konferencji było uzgodnienie działal 
ności w sprawie niesienia pomocy naszej 
ludności między Ministerstwem Pracy o- 
raz organizacjami zagranicznymi i krajo- 
wymi, któwe udzielają tej pomocy i dzia- 
łają przez swoje misje na terenie Polski. 
Uzgodniono, że wykonywanie opieki wihno 
się odbywać według ustalonego zgóry pla 
nu, celem uniknięcia wieloborowości i nie- 
sprawidliwego rozdziału darów. (PAP), 

000——— 


Min. Byrnes 
odleciał do Paryża 


WASZYNGTON, 13.6. (Obeł. wł.). Ame 
rykański sekretarz stanu Byrnes udał się 
dziś samolotem do Paryża na konferencję 
ministrów spraw zagranicznych. Wraz z 
min. Byrnes'em odlecieli dwaj dalsi człon- 
kowie delegacji amerykańskiej: senator 
Vanderberg, członek stronnictwa re publi- 
kańskiego oraz Tom Conolly, przew odniczą” 
cy senackiej komisji spraw zagranicznych 1 
członek Partii Demokratycznej. 


wonego Krzyżą z Waszyngtonu, odwiedziła 
ministra Stańczyka. Dyrektor Rayne, z 
którym minister Stańczyk spotkał się ©- 
statnio w Stanach Zjednoczonych, zapoznał 
się. z pracami i potrzebami opieki społecz- 
nej, Polskiego Czerwonego Krzyża oraz in- 
nych organizacyj społecznych w Polsce nad 
organizowaniem pomocy dla ludności w tak 
niesłychanie ciężkich warunkach, Zapewnił 
on, że po powrocie do Stanów Zjednoczo- 
nych zapozna Amerykański Czerwony 
Krzyż ze zniszczeniem Polski i potnzeba- 
mi pomocy oraz rezultatami, jakie już zdo 
łało osiągnąć apołeczeństwo polskie w tej 
dziedzinie, 


PAZ” ZEL NRETI DOTY PYT VOEE OE ANENE Y PAD 


Wice-min. Wolski 


w Wilnie 
WARSZAWA, Generalny. Pełnomocnik 
Rządu da Spraw «Repatriacji wiceminister 
w. Wolski wyjechał w dniu 13 bm. do Wil- 
na, Celem podróży jest omówienie z Rzą- 
dem litewskiej SRR spraw  repatriacyj- 
nych. (PAP) 


—_ 000 
W dniu świa panawa 
Angli 
. WARSZAWA. Z s angielskiego 
śida narodowego w dniu rocznicy urodzin 
króla Jerzego VI prezydent KRN ob. "Bie 
rut przesłał na ręce króla depeszę z życze- 
niami. Podobne depesze wysłali: Premier 
ob. Osóbka ~- Morawski do premiera Attico, 
oraz min. Spraw Zagranicznych Rzymow 
ski do min, Bevina. 
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Miejski Kómitet Obywatelski Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
W LUBLINIE 

wyjaśnia, że warunkiem spełnienia obowiązku obywatelskiego subskryp- 

| cji PPOKraju JEST ZŁOŻENIE W PLACÓWCE SUBSKRYPCYJNEJ 
` DEKLARACJI USTALONEGO WZORU. Niezłożenie tei deklaracji 
w terminie do dnia 20 czerwca b.r. spowoduje, że uiszczona w swoim 
czasie przedpłata na poczet Pożyczki nie będzie zaliczona, strona zoś 
mie otrzyma obligacji Pożyczki i trobtowana bedzie, JAKO OSOBA, 

| KTÓRA NIE SPEŁNIŁA OBOWIĄZKU OBYWATELSKIEGO SUB- 


z i 


SKRYPCJI PREMIOWEJ POŻYCZKI ODRUDOWY KRAJU. 


17 TE ZENON KATO WETA SELS 
siowa a kraju odhud E E E 


l 


Śtr. 2 - 


Seyss Inquart 


R Seyss Inquarci 


1Do rozbieżności między wielkimi so- 
` fusznikaral przyczynią się też problem 
pustriachi. Stanowisko angielskie określił 
ister Bevin, oświadczając m. in., że 
Wio Austrii wraz z Włochami i in- 
ymi państwami dać traktat pokojowy 
Jako państwu, o którym mocarstwa już w 
roku 1943 między sobą uzgodniły, iż ma 
odzyskać niepodległość, Przyspieszenie 
, traktatu pokojowego z Austrią przyspie- 
szyłoby też ewakuację oddziałów okupa- 
cyjnych 4ch mocarstw. Związkowi Ra 
dzieckiemu nie spieszy się. I to z zupeł- 
niesłasznych powodów. Przede wszyst- 
kim ów układ, o którym minister Bevin 
mówił w Izbie Gmin przewiduje, iż cał- 
kowita suwerenność Aastrii uzależniona 
będzie od udowodnienia w praktyce, że 
Austria oddaliła się całkowicie od lego 
kierunku, który umożliwił współpracę z 
Niemcami, Anschluss i całkowite podpo- 
rządkowanie się potrzebom hitleryzmu. 
Historia kariery kata Holandii Seyss 
Inquart'a, jednego z oskarżonych w pre” 
cesie norymberskim, jest doskoaała ilu- 
stracją stosunków: panujących w Austrii 
przed 1938 rokiem, przed Anschlassem. 
Seyss Inquart był przed Anschlussem 
członkiem tej partii, która i dziś ma de- 
cydujące wpływy w Austrii. Parlia 
zorganizowała i popierała „Heimwehrę*, 
zbrojną faszystowską organizacje, z po- 
mocą której zfniażdżono w roku 1934 le- 
wicę austriacką, powieszono i uwięziono 
— przyjaciół p. Bevina, austriackich so- 
cjal - demokratów. Kierownicze kola au" 
striackiego faszyzmu chciały być samo- 
dzielnymi, chciały istnieć obok hiticryz- 
mu, razem ź nim: Ale Heimwehr'a wy- 
chowała faszystów, dla których hitierow- 
ski pangermanizm był bardziej pociagaja” 
ty: niż austriacka samodzielność faszy” 
stowska. Dollfuss, Sehuschnigg, Starhem- 
berg, Fey i inni załatwili czarna robotę 
Wa Hitlera. A kiedy nie chcieli się zapel- 
nie podporządkować, Hitler użył wszy- 
stkich środków, POCZĄWSZY od mordu. 
W łonie Heimwehr'y i chrześcijańskieb 
demokratów znalazło się, gdy Hitler na- 
brał siły, dużo zwolenników idei: „Jeden 
naród, jedno państwo, jeden wódz*. Do 
łych tysjęcy austriackich mniejszych i 
większych działaczy. należał i Seyss In” 
nuarŁ adwokat z małą kancelari} „Am 
Hof“ we Wiednia klientela której rekru- 
~ towala się przeważnie z lichwiarzy. Seyss 
Inquart był działaczem akcji katolickiej 
w Dornbachu, przedmieściu wiedeńskim, 
przyjacielem Schuschnigga, jego zaufa- 
| nym w nacjonalistycznym odłamie partii. 
- {z Schuschniggiem doszli do władzy i je- 
Bo przyjaciele, z absolwentami jeznickie- 
Ko zakladu wychowawczego Stellą Matu- 
lina na czele, gdzie się Schuscknigz wy” 
ehował). Seyss Inquart reprezentował tę 
liezną i dziś istulejącą warstwę Austria- 
ków, którzy uważali, że Hiter — urodzo- 
ny i wychowany w Austrii — rozpow- 
wzechnia w Niemczech amsłriackie idee: 
„Luegera, Wolffa, Schoenerera. Seyss-In- 
= auarci szczyciłi się tym, iż swastyka naj” 
: pierw w Austrii powiewała że już przed 
Hitlerem Austriak dr.Walter Riehl założył 

ns NSDAP, - 
~- _  Seyss Inquart stoi przed sądem aorym- 
~ berskim, Ale w Austrii sa tysiace ta- 


pr kich Inquartów, którzy nawet zajmuja. 


à państwowe stanowiska, są tzłoukami í 
działaczemi pządzące! partii iadowej. De- 
nazyfikacja Austrii powinna nastąpić 
K przed zawarciem traktatu pokojowego, 
krain. 

Gd widzenia polskiej racji sta- 
(nu pow ©mv się zgadzać ze stanowi” 
iem ZSRR, który wskazuje na to, iż za- 
niczy warunsk usamodzielni:'nia Au- 
i, właśnie denazvfikacja, jeszeze nie 
kostał wypolalowy Z tego powodu aktu- 
alnym w stosunku do Austrii nie fest teak 
> łat pokojowy, lecz ułatwienie i uprosecze- 
= "nie reżimu okapacyjaego, opracowaacgo 


$ 


t 
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Jugosłowiański rzad emigracyjny 


aprobował zdradziecką politykę Michajłowieza 
Dokumenty dowodem zdrady przywódcy „czetmików“ 


BELGRAD, W. drugim dniu rozprawy Michajłowicz nie próbuje zaprzeczyć tym |Rząd emigracyjny akceptował również fakt 


przeciwko Michajłowiczowi i towarzyszom oczywistym faktom, usiłuje jedynie przed- 
sąd przesłuchiwał oskarżonego Michajło- stawić sprawę w tem sposób, że zarówno 


przed zupełnym usamodzielnieniera tego 


wieza, 

Na pytanie sądu Michajłowicz stwierdza, 
że w toku śledztwa nie stosowano wobec 
niego żadnych środków nacisku. Oskarżo- 
ny wiedział o tym, że amerykańscy obroń- 
cy wyrazili chęć podjęcia się jego obrony, 
lecz zrzekł się dobrowoinie pomocy zagra- 
nicznych obrońców. 

Centralnym zagadnieniem dnia była spra 
wa poglądów oskarżonego i rządu emigra- 
cyjnego w Londynie na kwestię terminu 
powstania. Na zapytanie sądu, czy oskarżo- 
ny uważał powstanie w roku 1941 za przed- 
wczesne, odpowiada on twierdząco. Jego 
zdaniem należało zbierać siły i rozpocząć 


„| walkę dopiero z chwilą, gdy jego siły zrów- 


ją się z siłami niemieckimi. W tsj spra- 
wie poglądy Michajłowicza były zupełnie 
identyczne z pogiądami rządu emgracyjne- 
go w Londynie. 3 s 
Oskarżony Michajłowicz udziela również 
wyjaśnień w sprawie swoich stosunków Z 
partyzantami. W październiku roku 1941 
zawarta została umowa między <ierowa- 
nym przez Michajłowieza ruchem czetni- 
ków a partyzantami Tito w sprawie wspól- 
nej akcji przeciw okupantom. Jednakże nie- 
dłago po tym Michajlowicz sam dowodził 
atakiem na oddział partyzancki. Po stronie 
partyzantów padło wówczas kiłka ofiar. 
Michajłowicz usiłuje obecnie usprawiedli- 
wić ten atak tym, że „bronił ludnoś; przed 
partyzantami“. Oświadczenie to wywołuje 
wesołość na sali tym bardziej, że na zapy- 
tanie prokuratora Michajłowicz nie może 
wymienić ani jednego wypadku, by lud- 
ność skarżyła się na partyzantów. Michaj- 
łowicz korzystał z pomocy żandarmów ju- 
gosłowiańskich mimo, iż wiedział, że współ- 
pracują z okupantami. Wyjaśnienia oskar- 
żonego w sprawie porozumiewania się z 
rządem quislingowskim Nedicza są sprze- 
czne z zeznaniami złóżonymi w śledztwie, 
z których wynika, iż między wysłannikiem 
Michajłowieza a Nediczem doszło də umo- 
wy w sprawie pomocy i czynnej walki z 
partyzantami. 

'Dookoła sprawy, kto zaczął pierwszy 
walkę z okupantem, wywiązuje się spór. 
w końcu Michajłowicz przyznaje, iż pierw- 
si walkę rozpoczęli partyzanci, Oddziały 
czetników dokonywały wiela napadów Da 
partyzantów i jawnie współpracowały z o“ 
kupantem i formacjami quislingowskimi. 


% RZYM. W wyniku rozruchów, wywo” 
łanych przez monarchistów w Neapolu, któ 
re zamieniły się w bitwę pomiędzy nimi a 
policją, 7 osób zostało zabitych. 

4% MOSKWA. „Izwiestia'* zamieszcza list 
b. pułkownika armii niemieckiej Rennera 
do rządu ZSRR, w którym stwierdza on, iż 
gen. Franco był uprzednio agentem wywia- 


Hiszpanii jest dziełem hitlerowców. 


stwa R. P, w Kairze, wojskowe władze bry- 
tyjskie zgodziły się na zwolnienie i prze- 
niesienie do obozu repatriacyjnego więź- 
niów politycznych, których trzymano w wię 
zieniach Andersa w Quassasino. 

% NOWY JORK. Prof. Jołliot oświad- 
czył, że Francja nie zamierza produkować 
bomby atomowej, natomiast rozpocznie ba- 
dania nad pokojowym zastosowaniem ener- 
gil. A > F 
KOPENHAGA. Na Aj aa Tt 

rzeprowadzony będzie we wrześniu e 
beJ który wykaże ozy 26 tys. Inflantezy- 
ków zamieszkujących te wyspy prazne od- 


Radę Sojuszniczą: obaienie barier 
> za okupacjami, AH 
cja transportu kolejowego, ograniczenie 
prawa veta Rady Sojuszniczej w Słosun 
ku do austriackich władz zmuiejszenie 
załogi we wszystkicb  "sterech okupa- 


cjach, T 3 


% KAIR. Na skutek interwencji posel- | przez władze amerykańskie 


l 

| 

le na partyzantów, jak i współpraca 
| z okupantem, były aktami samowoli posz- 
czególnych jego dowódców. On sam rzeko- 
mo nie miał wpływu na te fakty, Na py- 
tanie sądu, dlaczego oskarżony nie wzmoc- 
nił dyscypliny w swych szeregach, Michaj- 
łowicz nie umie udzielić odpowiedzi, a wy- 
jośnienia jego ukazują głębię rozkłada mo- 
ralnego wśród dowództwa czetników, które 
utrzymywano w karbach przy pomocy wy- 
|sokich nagród. a: 

Duże Zainteresowanie wywoluje równieź 
sprawa kontaktów Michajłowicza z emigra- 
cyjnym rządem jugosłowiańskim w Londy- 
jnie. Rząd emigracyjny był zawiadomiony 
zarówno o walce z partyzantami, jak i © 
(próbach zawieszenia broni i o rozinowach 
x Tito. Wiedział on również, że Michajło- 
'viez po zawarciu porozumienia z Tito, kie- 


nieudzielenia swym wojskom rozkazu zaa- 
takowania Niemców. Nie zabraniał cn ata- 
kować partyzantów» 

Oskarżony usiłuje wypierać się zarzutu 
legalizacji swych oddziałów u Niemców. 
Prokurator przedstawia wtedy własneręc”- 
nie napisany i podpisany przez Michajłowi- 
cza dokument, w którym polecź się dowód- 
cy jednego z. oddziałów zalegalizowanio od- 
działu u władz. niemieckich. 

Szczególnie żywe były kontakty czetni- 
ków z włoskimi okupantami. W Splicie 
pracowała jawnie organizacja  czetnicka. 
Michajłowicz przyznaje, że wiedział o tych 
(aktach, ale nie umie powiedzieć, jakie po- 
czynił kroki, by zmienić ten stan rzeczy. 

W sprawie zarzutu wydania 365 jeńców 
partyzanckich Niemcom, Michajłowicz usi- 
buja wyjaśnić swoją niewinność. Twierdzi 
on, że oficer, który dopuścił się tego czynu, 
nie był jego oficerem. Prokurator zapowia- 


dy Niemcy zaatakowali tereny partyzane- | da przedstawienie sądowi dokumentów wy- 


kie, wycofał swe wojska. 
Na pytanie zarówno sądu, jak i proku- 
| ratora oskarżony wyjaśnia, że rząd emigra- 


kazujących, że osobnik ten był oficerem 
Michajłowicza, oraz złożenie dowodów, po- 
twierdzających niezbicie fakt, że Michsjło- 


cyjny nigdy nie miał zastrzeżeń co do słu- ,wicz nawiązał osobisty kontakt z Niemena 


szności jego taktyki i linii politycznej. 


jeszcze w roku 1941. (PAP) 


Pomimo 7-miokroinych wezwań 
Umberto ociąga się 


RZYM. Rząd włoski wydał komunikat, 
w którym stwierdza, że naród odniósł 
zwycięstwo í że nikt nię może pozbawić 
narodu owoców tego zwycięstwa, osiągnię- 
tego na drodze legalnego referendum. 

Wicepremier Nenni oświadczył na po- 
siedzeniu rady ministrów, że zamierza po 
stawić wniosek o zwołanie na sobotę Zgro- 
madzenia Konstytucyjnego, jeżeli król do 
tego czasu nie ustąpi. ; 

POETES TAEAE RIP ONE TORZE ADAC "ASEOA AEA 


. Dwa plany rozpatrzy 
komisja kontroli energii atomowej 


NOWY JORK. W piątek, w przeddzień 
otwarcia konferencji paryskiej, zbierze się 
w Nowym Jorku komisja kontroli energii 
atomowej Narodów Zjednoczonych, W 
skład komisji wchodzą przedstawiciele 
Wiełkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych 1 
[ZSRR. Komisja rozpatrzy dwa plany: płan 
amerykański kontroli energii atomowej o~ 
raz memorandum, opracowane ostatnio 
przez Brytyjski Związek Ekspertów Ato- 
mowych. (PAP) s 


a Oa , ` 


W KILKU WIERSZACH 
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łączyć się od Danii, czy też pragnie auto- 
nomii w ramach państwa duńskiego». 

% SOFIA. W obecności regenta Ganewa 
li licznych przedstawicieli społeczeństwa buł 
garskiego odbyło się w stolicy Bulgarii ze- 
branie Tówarzystwa Przyjaźni Bułgarsko- 


Polskiej. > 
% PRAGA. W najbliższych dniach stanie 


du niemieckiego, a reżim faszysto'Wsri w przed sądem b. premier Słowacji JSzof Ti- 


so, który został wydany z a 


roku bieżącego. 


Ogółem wygrane 


Grać powinien każdy. 
Kto zatem jeszcze 
wogóle jeszeze nie 


6. Lesy Morajne 


p O PN 


. Jutro! 
Już —jutro— rozpoczyna się ciągnienie 2-ej klasy. 
Główna wygrana ćwierć miliona złotych. 
me tej klasy wynoszą ; 
4.769.000 złotych. 


Mała stawka — szanse wielkie. 
sw losu nic odnowił wzgłędnie 
nabył, n 


w znanej ze szczęścia Kolekturze 


MORAJNEGO, KRAKOWSKIE PRZEDMIESCIE 29, 


Dziennik repubłikański „Voce“ domagā 
się aresztowania i wydalenia Humberta. 
"Natomiast „Giornale d'ltatia'' twierdzi, ża 
Humbert chce stać się zwykłym obywa- 
telem po mianowaniu premiera de Gaspe- 
ri tymczasowym naczelnikiem państwa. 
Jak słychać, rząd za pośredniotwem pre- 
miera wzywał Humberta już 7 razy do 
zrzeczenia się swej godności królewskiej, 
zgodnie z werdyktem narodu włoskiego. 

RZYM. 13.6. (Obsł, wł.). Dziś rano rząd 
włoski oficjalnie zamianował Aicido de Ga- 
speri głową państwa, detronizując w tem 
sposób króla Humberto. Decyzję e powziął 
rząd po blisko 36-godzinnym posiedzonih. 


Milicja obywatelska 

poszukuje świadków 
Powiatowa Komenda Milicji Obywatel- 
skiej we Włodawie prowadzi dochodzenie 
przeciwko Henrykowi Fedoszewskiemu, sy 
nowi Antoniego i Elżbiety, podejrzanemu 
o to, że w okresie okupacji na terenie m. 
Włodawy jako konfident gestapo prześla- 
dował ludność polską i żydowską, skut- 
kiem czego cały szereg osób osadzono na. 
Majdamku, w Oświęcimiu i w innych obo- 
gach koncentracyjnych. Od roku 1945 Hen- 
ryk Fedoszewski ukrywał się na Śląsku i 
na Pomorzu pod nazwiskiem - Henryk. No- 
walbowski. Obecnie został ujęty przez 

funkcjonariuszy M. O w Kielcach. 
Ktokolwiek by wiedział o szkodliwąj 
działalności podejrzanego w okresie olat- 


|pacji proszony jest o zgłoszenie się w Re- 


feracie Śledczym przy Pow. Komendzie 
M.O. we Włodawie celem złożenia zeznań, 
jak również w każdej innej Komendzie Mł- 
ticji Obywatelskiej. 


iech uczyni to jeszcze dziś 


go wygrywają. 
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Naród Jugosłowiański sądzi swego zdrajcę] 
Proces Draży Mihajlovicia 


Pamiętamy dobrze te czasy, kiedy po- 
jprzea mury cenzury niemieckiej docierały 
do nas odgłosy o nieugiętym oporze, jaki 
narody Jugosławii stawiały bestiałskiemu 
najeźdźcy hitierowskiemu. W chwili, kiedy 
narody. całej niemal Fizropy, a nawet i po- 
zaeuropejskich kontymentów padały pod u- 
derzeniem stalowej pięści teutońskiej, kie- 
dy narody całe lub wielkie ich odłamy wią- 
zały niegodnie los swój z losem ITI Rzeszy, 
kiedy brat stawał przeciw bratu, kiedy naj- 
większy i wszelkich skrupułów pozbawiony 
zdrajca narodu jugosłowiańskiego Ante Pa- 
velić mordował swych współpiemieńców na 
rozkaz i ręka w rękę z krwawym Himm- 
lerem — na ziemiach jugosłowiańskich zor 
ganizował się niezłomny ruch oporu. Na 
imię mu było — Tito. 

Temu nieugiętemu oporowi, w którego 
szeregach zmałazł się cały zdrowo i patrio- 
tycznie myślący naród: Serbów, Chorwa- 
tów, Słowieńców, Ozarnogórców, Bośnia- 
ków, Hercegowińczyków i Macedończyków 
przeciwstawił si 
velicia, “ Draży Mihajlovicia. Ża- 
den wróg największy nie zdoła tak niena- 
widzieć i tak bestialsko mordować,, jak to 
czynili „Czetnicy* Mihajlovicia, który re- 
prezentantem królą się mianował i w jego 
imieniu działał. 


Całemu narodowi jugosłowiańskiemu zna 
ne są zbrodnie i gwałty, których dopuścił 
się zbrodniarz, jakiego nie zna historia Ju- 
gosławii. Imię jego wapominać będą ze 
zgrozą liczne pokolenia, Groza przejmuje, 
kiedy czyta się wiarogodne świadectwa i 
dokumenty, odzwierciedlające czyny, jakich 
dopuszczały się bandy Mihajlovicia, „Mor- 
dowały te bandy starców i dzieci, mondo- 
wały dziewczęta i młodzież, paliły wioski | 
osady“. 

My, Polacy, przeżyliśmy straszne lata 
Majdanka i Oświęcimia, krematoria i szu- 
bienice, egzekucje warszawskie i zagładę 
Warszawy. Ałe u nas, sprawcą tych nie- 
ludzkich zbrodni był wróg — wróg odwiecz 
ny i bezwzględny. O ileż boleśniejsze i bar- 
dziej tragiczne lata przeżył naród jugosło- 
wiański, skoro obok rozbestwionego mor- 
dercy niemieckiego, mordował jego dzieci, 
młodzież i starców niewinnych, palił jego 
wsie i zagrody — brat w mundurze „Usta- 
szy“ Ante Pavelicia czy „Czetnika'* Draży 
Mihajtovicia. 

Nie więc dziwnego, że z chwilą ujęcia 


obok „Ustaszowców”* Pa- |. 


sądem narodu cały naród jugosłowiański 
domaga się da swego kata — kary śmier- 
ci. Domagają się tej kary matki, siostry i 
żony pomordowanych bojowników o wol- 
ność, które ze swego potężnego zebrania 
w Białogrodzie wystosowały do ministra 
spraw wewnętrznych Jugosławii pismo na- 
stępującej treści: „My, matki, siostry, żony 
i dzieci pomordowanych przez zbrodniczą 
rękę Draży Mihajłovicia i jego morderców 
gratulujemy ci, Druhu Ministrze, a ma 
Twoim pośrednictwem i organom naszego 
ludowego bezpieczeństwa. I dziękujemy 
Wam za to, że potrafiliście ująć najwięk- 
szego spośród żyjących wyrodka naszego 
jnarodu, a zarazem największego winowaj- 
[ce śmierci naszych najdroższych, W imic- 
|niu niewinnych ofiar, naszych dzieci, braci, 
jmężów, ojców i matek żądamy zasłażonej 
|jkary dla tego złoczyńcy. 

Za tysiące niewinnych ludzi pomordo- 
wanych przez morderców dlatego tyłko, że 
kochali swój kraj i swój naród i walczyli 
o jego wolność, żądamy dla głównego wi- 


nowajcy Draży Mihajiovicia — kary śmier- 
ci", 


Gdyby ktokolwiek miał jakieś wątpłiwo- 
ści z tytułu tzw. psychologii tłumu i w re- 
zolicji kobiet dopatrywał się jakiegoś dzia- 
łania pod wpływem afektu czy nastroju, | 
jakim łatwo ulega wiecujący tłum zwłasz: | 
czą tłum kobiet, tego niechaj przekona sta- | 
nowisko świata nauki, stanowisko naąjpo- 
ważniejszych uczonych, działających roz- 
ważnie i z premedytacją. 

Oto na wieść o schwytaniu Draży Mihaj- 
lovicia, na wszystkich Wydziałąch Uniwet* | 
|sytetu w Białogrodzie (stolica Jugosławii) 
| odbyły się posiedzenia, na których uchwa- 
jlono wysłać do ministra spraw wewnętrz- 
nych pismo jednobramiącej treści: „Uni- 
wersytet w Białogrodzie gratuluje Panu 
prtzcea w sprawie postawienia przed są: 
¡dem krwawego zdrajcy naszych narodów, 
|Draży Mihajłovicia, t prosi Pana, a zara- 
zem i Rząd Federacyjnej Ludowej Repubil- 
ki Jugosławii, abyście dołożyli wszełkich 
starań by przed tym samym sądem stanął 
jak najszybciej kat naszych narodów Ante 
Pavelić. 

Uniwersytet nie może i nie zaporani ni- 
gdy, że „Czetnicy* Mihajlovicia zamordo- 


sJ a się na polityce 


so niewielkiego warsztatu 

AEEA Panuje tu półmrok. Kilka o- 

sób stoi pochylonych przy pracy. Podcho- 

dzę do jednego z pracujących i pytam o 
majstra, o właściciela warsztatu. 

— Niestety, nie zastał Pan majstra — 

wyjaśmia mi młody, może 23-letni mężczyz 


na. Ale o co chodzi? Może my Panu po- | Pów, 


radzimy. 


Wyjaśniam cel moich odwiedzin. Mówię, 
że jestem z gazety 1 chciałbym się dowie- 
dzieć, jak ludzie odpowiedzą na trzy py- 
tanią Głosowania Ludowego, 


Otacza nas kiku ludzi, którzy przerwali 
na chwilę swą pracę, słysząc, że się mówi 


Dzięki akcji W. P 


o Referendum. 

— To Pan nie wię, że wszyscy uczciwi 
ludzie, ludzie pracy, będą głosować na 
wszystkie trzy pytania „tak“? — zapytu- 
je zdziwiony jeden z rzemieślników. Pew- 
nie, że taki hrabia, u którego przed woj- 
ną pracowało kilkuset robotników, czy chło 
będzie krzyczał „nie“, Ale ich jest 
przecież mniej niż nas, a w państwie mu- 
si być zawsze tak, jak chce większość. A. 
kto jest większością? My, robotnicy, chło- 

pi, urzędnicy. 

— No, bo pewnie — przerywa mu dru- 
gL Niech pan sobie pomyśli: czy nam się 
dzieje teraz gorzej, niż przed wojną? Ja 
|jsię tam na polityce nie znam, ale my 

<a 


goa sprawiedliwość ię m świata zm 
jszą obrońców Pavelicia do 
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wali profesora Wydziału Lekarskicgo dra 
Szymona Miloszevicia, i tylu najlepszych 
studentów, że zamordowali oni naszw naj- 
większe talenty literackie i kulturalne, 
wśród nich dra Milosza Savkovicia i Gora- 
na Kowaczicia. 


Jest rzeczą niezrozumiałą, że na Awiecie 
znajdują się jeszcze tacy, którzy nie che% 
wiedzieć o strasznych zbrodniach Draży Mi 
hajłovicia w stosunku do naszych narodów. 
Jeszcze trudniej zrozumieć, że są nawet ta- 
cy, którzy usiłują Drażę Mihajisvicia bro- 
| nić, jak chronią i ukrywają Ante Pavchcia. 


Przedstawiciel wolności naszych narodów 
i tłumacz narodowej sprawiedliwości, Uni- 


jwersytet, z zadowoleniem 1 pełnym zauta- 


niem oczekuje Pk ni wyroku na 


| Brażę Mihajlovieia i wierzy gięboko, że mi 
u- 
wydania i tego 
zdrajcy i kata naszych narodów, rówzc 
pod każdym względem Mihajlovieiowi 


dowi ladowemu* 


Pismo to podpisali: rektor, prorektor 
dziekani wydziałów i szereg profesorów "' 
niwersytetu. 

Przed żadnym sądem w dziejach sędow- 
nictwa całego świata nie występowali lọ- 
tąd tacy oskarżyciele! Drażę Mihajlovicia 
skazuje na śmierć cały naród jugosłowiań- 
ski. , H. 


mie ZAM o oao 
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przy pracy nie jeden raz mów DRA ò tym 
Referendum i, że trzeba” będzie głosować, 
czy chcemy, żeby robotnik pracował dla sie 
Me i dla ogółu, czy dla właściciela fabry- 
ki. To, co, Pan myśli, że my będziemy gło- 
sować na niekorzyść naszą i braci na- 
szych? Wszyscy odpowiemy: „tak“. 

— Albo nasz „stary“, On nie jest na 
państwowej pensji, ma swój własny imte- 
res. I nikt mu nie przeszkadza. Pracuje 
u niego jeszcze czterech chłopa. I on jest 
zadowolony i my. My się uczymy od nie 
go, on jest naszym majstrem. A że on za” 
rabia, to mu się należy. Ale to co innego, 
jak u kogo pracuje czterech ludzi, a co in- 
nego, jak pracuje czterystu. Wtedy wszy- 
scy pracują na jednego i mniej z tego ma- 


«ją, bo taki właściciel chce mieć dla siebie 


Likwidacja banderoweów 
postępuje naprzód 


RZESZÓW. W pow. leskim oddziały WP 
pomiędzy Baligrodem a Wołkowyją trafi- 
ły na bandę ukraińskich nacjonalistów z 
pod znaku UPA, którą w toku walki czę- 


Draży Mihajlovicia i postawienia go przed. | ściowo rozbiły, biorąc do niewoli przywód- 


Dekret o zmianie uposażenia 
fankcjonariuszów państwowych 


Na podstawie ustawy z dnia 3 stycznia 
1945 r., Rada Ministrów postanowiła, a Pre 
zydium Krajowej Rady Narodowej zatwier- 
dziło w dniu 12 czerwca 1946 r. co nastę- 
puje: 
-W rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dn. 28 pażdziernika 1933 r. e u- 
posażeniu funkcjonariuszów państwowych 
wprowadza się zmiany następujące: 

Ustanawia się 12 grup uposażenia zdsad- 
niczego wg następującej tabel: 


Grupa uposażenia: I — 3.900; O — 3.080; 
Im — 2.760; IV — 2.340; V — 2.030; VI — 


Wstrząsające szczegóły głównej zbro- 
dni Greisera ukazały się w druku! 


WE. BEDNARZ 


„Obóz straceń 
w Chełmnie nad Nerem” 


z przedm. 
W. Barcikowskiego 


stron 84 z ilustr. + mapka . 
cena 80 zł. 


PAŃSTWOWY INSTYTUT WYDAWNICZY _ 
Warszawa, Targowa 63 R 


1.825; VII — 1.750; VOI — 1.630; IX — 
X — 1.370; XI — 1.280; XII — 1.200. 


1.520; 
Dekret wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia z mocą obowiązującą od dnia 1 maja 
1946 roku. 
(Zaznaczamy, iż w wiadomości, podanej 
przez Polską Agencję Prasową, mowa jest 
o zasadniczych uposażeniach. — Red.), 


NO 


cę tej s Następnie na podstawie jego 
zeznań wykryto skład broni i amunicji, 
gdzie znaleziono 3 ekm-y, 6 nkm-ów oraz 
dużą ilość granatów i amunicji, 

Podobnej częściowej likwidacji bandy 
UPA dokonał inny Oddział Wojska Pol- 
skiego w pow. lubaczowskim w lasach Za | 
pałowskich, gdzie po rozbiciu bandy uję- | 
to kilku jeńców, z których jeden .był se- 
kretarzem rozbitego Oddziału i w toku zez 
nań, wskazał znajdujący się w pobliżu 
skład broni i żywności, jaki mieścił się w 
okolicy wsi Stare Sioło. 

W. miarę opuszczania terenów wschod- 
nich przez ludność ukraińską, bandy z każ 
dym dniem trącą swe bazy oraz znacznie 
uszczuplone i zdezorientowane, łatwo wle- 
gają rozbiciu. (PAP). 


Dostawy UNRRA wzrastają ` 


Według danych Ministerstwa Żeglugi 1 
Handlu Zagranicznego, w maju r. b. za- 
winęło do Gdańska 50 statków z towara- 
mi'UNRRA i do Gdyni — 46. 

Qgómy tonaż w miesiącu sprawozdaw- 
czym wyniósł zgórą 180 tys, ton.. Między 
innymi przywieziono: około 60.000 ton zbo 


konserw rybnych i śledzi, 7.000 ton tłusz- 
czów jadalnych, 30.000 ton nawozów sztu- 
cznych, 3.400 ton nasion, 3.500 ton chemi- 
kali; 1.500 ton traktorów i narzędzi rol- 
niczych, 7,000 ton sprzętu dła szpitali, 1.200 
sztuk samochodów, przeważnie  ciężaro- 
wych, 10.300 koni, 4.600 krów. 


"Skazanie członków bandy NSZ 


W Krakowie odbył się przed Sądem do- 
raźnym proces 8-miu członków bandy le- 
śnej NSZ, schwytanych w maju br. w Oko- 
licąch Żywca., Oskarżeni przyznal się do | 
szeregu napadów rabunkowych, dokona- 
nych na ludności miejscowej, której odbie- 
rali pieniądze, ubrania, żywność 1 bydło. 


Przewód sądowy wykazał, iż oskarżeni 
przystąpili do bandy wyiącznie z chęci zy- 
sku. Sąd, biorąc pod uwage niewyrobieni ie 
społeczne oskarżonych oraz dotychczasową 
(niekaralność, skazał ich na kary od 3 do 


ps lat więzienia, (PAP) 


najwięcej, 

— A wo sądzicie Panpi o trzecim py- 
taniu Głosowania Ludowego — przery- 
wam, o granicach na Odrze, Nisie i Bat 


tyku ? 


| — O, to, to jest śmieszne. Jaki czło- 


wiek będzie chciał oddać bogate ziemie, 
wywalczone krwią naszą Niemcom ? 

-> No, bo i pewnie, że nikt im nie odda, 
bo to są polskie ziemie, nam zabrane. 

— A co powiecie na pierwsze pytanie: 
| Czy ma być w Polsce i sejm i senat, czy 
tylko sejm? 

— widzi Pan, po co nam senat? Tam 
siedzieli zawsze tylko bardzo wielcy pano- 
wie. No to zrozumiałe jest, że senatoro-, 
wie robili wszystko, żeby takim ludziom 
jak Wiślicki było dobrze. A kto na tym 
tracił? My, naród. 

Głowy zwróciły się ku EANA w 
drzwiach ukazał się klient. Nie chcąc prze 
szkadzać, pożegnałem mych rozmówców, 
Wyszedłem z warsztatu z przekonaniem, 
że tak, jak ci rzemieślnicy, myśli cały na- 
ród polski I na wszystkie trzy pytania 
Głosowania Ludowego odpowie: „tak!”, 


000- 
Uwaga! | 


Otrzymasz paczkę — 
wyślij pokwitowanie 
W czasie pobytu ministra Stańczyka w . 
Stanach Zjednoczonych zwracano się do nie 
go często ze skargami, że ci, którzy wy- 
syłają paczki do Polski, nie RY muja po- 
kwitowań od odbiorców. -` 
Wobec tego zwraca się uwagę tym, któ 
rzy otrzymują paczki amerykańskie, by na- 


tychmiast po otrzymaniu ich pokwitowali 


krótko odbiór ł wysyłali pokwitowania do 
adresatów, co przyczyni się do wzmożenia 
ofiarności, albowiem wysyłający będą pew- 
ni, że dary ich dochodzą do właściwych rak. 


4 


"Wydapeńziemy 46 mil. t. 


Polska na; 


z RANY: 


GAZETA L 


4 + 
UBELS KA 


Jgważniejszym eksporierem węgła w Europie 


Po całkowitym zaspokojenia potrzeb wewnuęirznych 
mil. ton wyślemiy za granicę 
Po powrocie z konferencji węgłowej w ton tego manca, z tym, że 3,5 mil. ton da- nych nowych kredytów. We Franejl prze- 
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Paryżu generalny dyrektor Przemysłu Wę- 
glowego inż. Topctski udziełit szereg cieka- 


węglowej w kraju ! na rynkach zagranicz- 
tych. 

„Zasadniczym bogactwem Polski jest wę- 
giel £ musi być on wydobywany w coraz 
to większych ilościach, Aby to uzyskać, 
musimy przeprowadzić szereg bardzo kosz- 
townych inwestycji, gdyż stan naszych ko- 
pałń w okresie okupacji uległ wiełkim zni- 
szczeniom. Najważniejsze zadanie to 
zwiększenie kadr górników i wyszkolenie 
narybku fachowego, aby swe możliwości 
produkcyjne wykorzystać do maksimum, 

ZASPOKOJENIE 
POTRZEB KRAJOWYCH 

Od lipca rozpoczniemy gromadzenie za- 
pasów paliwa na zimę. Polityka Rządu 
idzie w następującym kierunku: w Polsce 
tej zimy musi być ciepło, nie może być 


wych wyjaśnień na temat naszej sytuacji będą: Szwecja, Szwajcaria, Francja, Da 


my w tym roku, następne zaś 5,5 mił. ton 
w roku przyszłym. Odbiorcami naszego wę- 


nia, Belgia, Holandia, Norwegia, Austria, 
Jugosławia i Węgry. Jako zapłatę za ten 
węgiel, poza uzyskaniem od wszystkich 
tych państw równowartości w dewizach lub 
towarach, mamy możność otrzymania do- 
datkowych kredytów w wysokości wielu 
dzłesiątków milionów dolarów. 


DODATKOWE UMOWY 


Muszę podkreślić, iż w Paryżu delegacja 
polska uzyskała ogromny sukces w postaci 
uznania przez wszystkie państwa, naie: 3ce 
do organizacji „ECO“, że Polska jako kraj 
najbardziej zniszczony ma specjalne stano- 
wisko w dziedzinie węglowej i uznano, że 
ima możność swobodnego zawierania nO- 
wych bilateralnych umów handlowych ze 
wszystkim państwami bez zaliczania tych 


|prowadzone zostały z tamtejszymi przemy- 
słowcami oraz przedstawticiełami rządu roz- 
mowy, w których zaproponowano nam kon- 
kretne dostawy różnych materiałów inwe- 
stycyjnych, przede wszystkim turbozeapo- 
łów wartości przekraczającej miliard fran- 
ków. Podobne propozycje otrzymaliśmy od 


m się 
GÓRNICY POLSCY że 
PRAGNĄ WR6ÓCIO s 


Będąc we Francji zwiedzałem ośrodki 
górnicze w Mar les Mines. Rozmawiałem z 
tamtejszymi górnikami Polakami. Wszyscy 
pragną powrócić do Połski, W Pas de Ca- 
lais i Nord żyje około 40 tys. rodzin gór- 
niczych połskich. Należy liczyć się z tym, 
że połowa z nich wróci do Polski w ciągu 
2—3 lat. W tym roku przewidujemy po- 


fr. 162 (471) 


| NIE WOLNO SIĘ ŚMIAĆ / 
AŻ N oczywiście tym, kićrzy 
Z ukrywać muszą za zaci- 


śniętymi wargami, zanie 
dbane, próchniejące zęby, 
Ale nigdy nie jest za- 
późno. 

Zawsze czas na roz- 
poczęcie pielęgnacji zę- 
bów antyseptyczną pastą 
ANIDA. P ca zniknie, zęby wybieleją 
stając się mocnymi i zdrowymi. 2285 


PRZY. KTTPJZCT ZWROCIE ERER OESE REA 
Przed głosowaniem ludowym 


W KATOWICACH 

a- W dniu 11 czerwca b, r. w Katowi- 
cach odbyła się w OKZZ konferencja, na 
której szczególnie wiele uwagi poświęco- 
ne sprawie zebrań w zakładach pracy. Ro- 
botnicy śląsko-dąbrowscy wykazują duże 
zainteresowanie sprawą głosowania ludo- 
wego. Na odbytych zebraniach wyrażają 
zgodnie wolę dania odpowiedzi „tak“ na 
trzy pytania referendum. y 

— W lokalu Związku Młodzieży Socja* 
listycznej odbyło się ogólne zebranie stu- 
dentów, w którym wzięło udział około 500 
osób, reprezentujących wszystkie organiza- , 
cje akademickie. Prezes Bratniej Pomocy. 
ob. Melich, złożył imieniem studentów 
| WSNSG dekłarację, w której zapowiedział 
| trzykrotne „tak“ w referendum. 
W SZCZECINIE 


wrót 5.000 rodzin; liczymy również że w | 
przyszłym roku uda nam się sprowadzić | =— Okręgowa Komisja Związków Zawo- 


mowy o tym, żeby ktokolwiek marzł. Roz- | kontyngentów do ogólnej puli międzynar- 
poczynamy wiełką kampanię zaopatrzenia | dowej ECO. W konsekwencji tego punktu 


10.000 rodzin, Biorąc pod uwagę fakt, iż 
jest to wykwalifikowany i wyrobiony spo- 


| dowych na Pomorzu Zachodnim przystą- 
| piła ostatnio do wzmożonej pracy na tere- 
nie poszczególnych związków, . związanej 


całej ludności połskiej w węgiel. 

| Wieś dostania również dostateczną ilość 
paliwa. Dajemy poważne ilości węgla na 
akcję omłotową, na akcję żniwną oraz do 
dyspozycji spółdzielni rolniczych, Oczekuje- 
my 15 tys, nowych węglarek, wobec czego 
trudności transportowe nie powinny się 
powtórzyć i węgiel będzie docierać do 
wszystkich zakątków kraju“. 5 
' 18 MIL. TON NA EKSPORT _ 

Nasz plan wydobycia węgła na rok 1946 
przewiduje produkcję ; 
46 MILIONÓW "TON, 

s nasze maksymalne możliwości produk- 
cyjne po uzupełnieniu braku siły roboczej 
| po zastosowaniu przewidywanych inwen- 
stycji zamykają się cyfrą 90 mil. ton raez- 
nie. Przewidujemy -w okresie roku do pca 
1947 eksport około 18 mil, ton z tym, t% po- 
łowa tej ilości pójdzie na wschód, połowa 
rać na rynki zachodnie. 

Polska jest najpoważniejszym eksporte- 
tem węgła w Europie. Po raz pierwszy od 
przeszło 100 lat Anglia przestała być eka- 
porterem węgla. Produkcja jej spadła o 50 
milionów ton w stosunku do przedwejen- 
nej. Inne państwa, które posiadają węgial, 
również nia pokrywają własnych zapotrze- 
bowań, Stany Zjednoczone na skutek straj- 
ków, trudności transportowych oraz wyso- 
kich kosztów przewozu przez Atlantyk, nie 
chcą eksportować węgla. Właściwie Polska 
pozostaje jedynym eksporterem, który mo- 
że rozwiązać zagadnienie węglowe europej- 
skie w okresie najbliższych lat. 

TOWARY, DEWIZY I KREDYT 

Na konferencji paryskiej Międzynarodo- 
wej O Węglowej (European Coal 
Organisation) ustalone zostały cyfry zapo- 


trzebowania węgla dla całej Europy na o- | 


kres od dnia 1 lipca 1946 r. do dnia 1 lipa 
1047 r. Manco węglowe Europy wynosi o- 
koło 17 mil. ton minimalnie, zaś 40 mil. ton 
maksymalnie. W toku pertraktacji usta- 


lono, że Polska podejmuje się pokryć 9 mil. 
irmana 


Zwroi zaległości świadczeń 
zależny od indywidualnej 
syluacji gospodarstw - 


W związku z uchwałą Rady Ministrów 
z dnia 6 czevwca r. b. w sprawie całkowi- 
tego  zmlemienia świadczeń rzeczowych. 
Prezydiem Redy Ministrów komunikuje, iż 
wydało organom Rządu powołanym do 
pracowania zarządzet wykonawczych po- 
lecenie uwagiędnienia w treści tych 
zarządzeń możliwości rozkładania na 
raty i obniżania, a w wypadkach za- 
sługujących na szczególne uwzględnienie, ; 
także i umarzania zaległości w świadoze- 
niach rzeczowych -z roku ubiegłego, w za- 
leżności od indywidualnej sytuacji poszcze- 
gólnych gospodarstw rolnych bez wząlędu 
na obszar posiadanej rzez nie aiemi. 


(PAP) ka- 


niemal wszystkie państwa zachodnio - eu- 
|ropejskie i północno - («uropejskie zgłasza- 
|j4 się do nas z prośbą © zawarcie dotlatko- 
wych umów z propozycjami bardzo poważ- 


jłecznie element fachowych górników, ma- | z głosowaniem ludowym. Na wszystkich : 


podwyższymy dotychczasowe możliwości 


my nadzieję, że przy jego pomocy znacznie 
„produkcyjne, (PAP) 


| zebraniach pracownicy wypowiedzieli się, 
| aby w myśl wytycznych bloku stronnictw 
|mokratycznych dawać pozytywną od- 
powiedź na trzy pytania referendum. 


>. Wiadomości z kraju | 


PRODUKCJA PMS 
WARSZAWA. W ciągu pierwszego kwar 
tału br. Państwowy Monopol. Spirytusowy 


wyprodukował 5.502.000 Itr. wódek i spiry- | 


tusu 95 proc. wódek gatunkowych 248.000 
itr., denaturatu 92 proc. — 310.000 Itr. 
Wpłaty PMS do Skarbu Państwa wyniosły 
w I-szym kwartale rb. 3.560:000.000 zł. W 
ostatnim kwartale ub. roku PMS zasilił 
skarb Państwa sumą 1.300.000.000 zł. 
„EKELENA* PIERWSZY JACHT ZWM 

GDYNIA. Po dokładnym wyramontowa- 
[au w stoczni nr 2 został uroczyście Spusz- 
|ezony na wodę pierwszy jacht ZWM-u, któ 
ry otrzymał nazwę „fxelena". ZWM pro- 
jektuje urządzenie na nim w lipcu wyciecz- 
ki do Szwecji. i 


Doskonałej jakości 
Lubelskiej Fabryki Mydła. 


Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 


. Mydło „J AWA“ 


Do nabycia w każdym sklepie 


| WICEPREZYDENT KRN 
|£ MINISTER ODBUDOWY W ELBLAGU 


| ELBLAG. W czasie Zielonych Świąt ba- 


wili tu w towarzystwie wojewody gdańskie- 
go ob. Żrałka, wiceprezydent KRN ob. 
Szwalbe, minister Odbudowy ob. Kaczo- 
rowski oraz prezydent m. st. Warszawy, 
ob. Tołwiński, którzy odbyli szereg konfe- 
rencji z przedstawicielami władz miejsco- 
wych. c 
MIN. RZYMOWSKI 
Mówi PRZEZ RADIO 

WARSZAWA. W dn. 12-go bm. wygłosił 
przemówienie przed mikrofonem R. P. min. 
spraw zagranicznych ob. Rzymowski, któ- 
ry przemawiając w imieniu SD omówił sta- 
nowisko swego Stronnicbwa wobec Głoso- 


i PLON“ 


<- 


LUBLIN, Przemysłowa 5 
2771 


Na korzyść pracowników 
Obniżenie podatku od wynagrodzenia 


Dnia 12 czerwea br, Prezydium Rady 
Narodowej zatwierdziło dekret dotyczący 
zmiany podatku od wynagrodzeń, Istota 
zmiany pologa na tym, że 1) PODWYŻSZO 
NA ZOSTAŁA SUMA WYNAGRODZENIA 
ZWOLNIONEGO OD PODATKU, 2) OBNI- 


miesięczitytm 


rocznym | 


do | 


ponad 


Wynagrodzenie obliczone w stosunku 


ŻONA ZOSTAŁA STOPA PROCENTOWA 
PODATKU, 3) WARTOSO PIENIĘŻNA 


SWIADCZEŃ PRACODAWCY SZAOCOWA- 
NA BĘDZIE WE WSZYSTKICH PRZY- 
PADKACH WEDŁUG CEN WOLNEGO 
RYNKU 


Stopa procentowa 


5 36.000 — 42.000 | 3.000 -= 3.500 3% 66,0% 
6 42.000 —- 48.000 go ŻA po 1. e 
7 48.000 — 54.000 = RR x 
8 54.000 — 60.000 | 4.500 — -5.000 6, Bara 
9 60000 — 70.000 ) 5.000 — 5.833 Ty 57,14 
10 70.000 — 80.000 | 5.833 — 6.066 8, x 
1 1000 — 90.000 | 6.666 — 7.500 9, 
12 00.009 — 100.000 | 7.200 — 8.333 x 
13 100.000 — 110.000 — 9,166 e 
- 14 | 110.000 — 120.000 |) 9.166 — 10.000 - EC 
15 | 120.000 — 139.066 | 20.000 — 203 23,1, 
y 11 


Wartość pieniężną świadczeń pracodaw- 
cy w stosunku do pracownika ndzietsnyoh 
w naturze będzie Bzacowami we wszyst- 
kich przypadkach na podstawie oen vone- 
go rynku. Znaczy te, ŻE w przypadła R- 
dzielenia takich światczed prey poborze 
równowartości ren śztywiych od pracowui- 


| VA A CENA WOLNORYNKOWĄA PODLE 
| GA BOLICZENIU BO WYNAGRODZUNAĄA 
PRZY USTALANIU PODATKU, Ceny wol- 
‘nego rynku ustalaj dyrektorzy Xzb Skor- 
„bowych co najmniej raz na pół roku. 
Dekret mą moa obowiązaujacąa od 1 lipca 
1916 roly - > > 


RÓŻNICA MIEWZY CENA PARSTWU- i 


wania Ludowego 1 zalecił udzielen'e pczy* 
tywnej odpowiedzi na wszystkie trzy pyta- 
nia Referendum. 


PRZEDSTAWICIEL 
NAUKI FRANCUSKIEJ 
W WARSZAWIE 


WARSZAWA. Bawiący w stolicy prof. 
Sorbony, znany historyk literatury, ». Biu- 
neau, wręczył uroczyście w dn. 12-go bm. 
w sali wykładowej Instytutu Historyczne- 
go U. W. adres Uniwersytetu Paryskiego 
do Uniwersytetu Warszawskiego. W prze- 
mówieniu swym prof. Bruneau podicreślił, 
lk więzy łączące narody polski i trancuski 
nigdy nie były tak Ścisłe jak dzisiaj. W go- 
dzinach wieczornych w ambasadzie francu- 
skiej odbyło się przyjęcie na cześć, znako- 
mitego uczonego, w którym wzięli udział 
przedstawiciele polskiego świata nauki. w 
dniu 13-go bm. prof. Bruneau odleciał do 
Paryża. A i 
PODRÓŻ OWICZEBNA 
„DARU POMORZA* 


GDYNIA, W dniu 20 lipca br. wyruszy 
na pierwszą po wojnie podróż ćwiczebną 
statek szkołny polskiej marynarki handło- 
wej „Dar Pomorza”, W czasie trzymiesięcz 
nej podróży, mając na pokładzie uczniów 
Państwowej Szkoły Morsciej, „Dar Pomo- 
rza“ odwiedza m. in. Kopenhagę, Plymouth, 
Marsylię, Gibraltar, Southampto1 : Goeze- 
borg. - 

SPORT SZYROWCOWY 
"DOSTĘPNY DLA WSZYSTKICH 

WARSZAWA, Chcąc udostępnić naukę 
latania i uprawianie sportu lotniczego szer- 
szym warstwom społeczeństwa  Departa- 
ment Lotnictwa Cywilnego Min. Komuni- 
kacji ogłosił konkurs na model taniego f 

, samolotu -= 


PRACE NAD USPRAWNIENIEM 

ŻEGLUGI NA ODRZE  - 
SZCZECEN. Prace nad usprawnieniem 
żeglugi na Odrze trwają w dalszym ciągu 
i koncentrują się obecnie na wydobywaniu 


ki, 8 barek i 6 motorówek, który to sprzęt 
przekazano na naprawę do stoczni. 
POWIĘKSZA SIĘ FLOTA HANDLOWA. 
|GDYNIA. Do portu przybyły dwa statkt 
h hsa“ i „Hafnia“, które wchodziły 
przed wojną w skład floty gdańskiej, a wy- 
dane zostały Polsce w myśl porozumienia 
na podstawie którego b. statki gdańskie 
stanowia obecnie własność polską. W naj 
bliższych dniach spodziewane jest przyby- 
cie sjs Toruń o pojemności 2.018 BRT, któ» 
pey w czasie działań w 1939 r. zatopiony 70- 
„Stał w Gdyni, celem zablokowania wejścia 
do portu, a wydobyty nas:ępnie przez Niem 
ców ałużył im my czasie wojny, jako trans: 
iportowiee, 


we. 162 (474 


SZK 


GAZETA LUBEUSKA 


Troska o zdrowie młodzieży 


postulatem maczelnysu całego społeczeństwa 


Niedawno odbyła się w Państw, Gimn. 
im. Zamojskiego w Lublinie zonganizowa- 
na przez Kuratorium Okr, Szk. pierwsza 
w okresie powojennym konferencja leka- 
rzy szkolnych, zatrudnionych w szkołach 
powszechnych i źrednich m. Lublina, przy 
udziale przedstawicieli Kuratorium, Wy- 
działów Zdrowia, Urzędu Wojewódzkiego, 
Inspektoratu Szkolnego Miejskiego 1 Za- 
rządu Miejskiego. 

Na wstępie poświęcono kilka słów wspo- 
mnienia lekarzom szicolnym, którzy ponie 
ti śmierć podczas wojny i okupacji —a 
w działaniach wojennych zamordowani 
przez okupantów lub jako ofiary epidemii 
i tragicznych wypadków. Byli to dr. H. 
Malczewski, dr. Z. Czarkowska-Górecka, 
dr. Nechaj i dr. A. Żurakowski. Pamięć ich 
uczczono przez powstanie 1 chwilę miloze- 
nia. 

WALKA PRZECIW GRUZLACY 

Wobec znacznego rozpawszechnienia gru 
źlicy w ostatnich latach zwalczanie jej 
wśród młodzieży wysuwa się obeanie na 
czoło zagadnień opieki lekarskiej w szko- 
łach, temu więc tematowi poświęcono głów 
ny punkt porządku dziennego, zraferowa- 
ny przez dr. J. Krajewską. Akaja maso- 
wycha badań rentgenowskich w gzko:sach, 
zainicjowana przez władze sanitarne i pod 
jęta przy współdziałaniu władz szkolnych, 
rozpoczęła się w Lublinie w jesieni r. ub. 
w kilku punktach, dysponujących aparata- 
mi Rentgena i obsługiwanych przez leka- 
rzy oraz personel pielęgniarski. Przeba- 
dano dotychczas 14500 osób, w tym całą 
młodzież szkół powszechnych i część szkół 
średnich; do końca roku szkolnego będzie 
zbadana reszta młodzieży, a następnie 
dzieci z przedszkoli 1 zakładów opiekuń- 
czych i w miarę możności personel szkolny. 
W wyniku badań stwierdzono u 1.176 dzie- 
ci (ok. 9 proc.) zmiany gruźłicze wygojo- 
ne, u 1.371 dzieci (ok. 10 proc.) powięk- 
szenie gruczołów wnękowych i u 591 
(4,1 proc.) gruźlicę płuc czynną. U dzieci 
chorych przeprowadzońo badania fizykal- 

ne i laboratoryjne i skierowano je do le- 
AA w Miejskim Ośrodku Zdrowia i U- 
bezpieczalni Społecznej, w kilku przypad- 
kach — do sanatoriów.. Pozostała jednak, 
'znaczną, ilość dzieci, które potrzebują le- 
czeńia sanatoryjnego, narazie niedostęp- 
nego z braku środków, i wskutek przepeł- 
nienia jedynego pobliskiego zakładu dla 
dzieci w Kazimierzówce pod Iniblinem. Po- 
zostaje ponadto znacznie więlssza groma- 
da, dla której konieczny jest pobyt na ko- 


1oniach i półkoloniach letnich, są to dzie- 
ci. z pienwszej i drugiej grupy „zagrożo- 
nych“, W ciągu roku szkolnego dzieci te 
korzystały z dożywiania i rozdawnictwa 
tranu w szkołach, jednak z nadejściem wa 
kacji muszą się znaleźć  dalsże środki i 
sposoby ratowania ich zdrowia, w ramach 
akcji letniej, Konieczne jest również sku- 
pienie i skoordynowanie wszelkich wysił- 
ków, podejmowanych przez różne czynni- 
ki w walce z gruźlicą w ogóle i w ochro- 
nie zdrowia młodzieży w szczególności. 

Na .podstawie referatu dr. Krajewskiej 
i wysuniętych przez nią wniosków, zebra- 
ni uznali za konieczne: 1) Prowadzenie 
dalszej systematycznej akcji prześwietla- 
nia i innych badań w kierunku gruźlicy na 
terenie szkół, 2) Zapewnienie dzietwie 1 
młodzieży szkół lubelskich 50 łóżek sana- 
toryjnych w klimacie nizinnym i 50 łó- 
żek w okolicach podgórskich oraz zorga- 
nizowanie sanatorium dziennego w Lubli- 
nie dla ,50—100 dzieci. W pozostającym o- 
becnie sanatorium dla chorych na gruźli- 
cę w Adam':olu koło Włodawy, należy zaw 
czasu za”wnić utworzenie osobnego pa- 
wiłónu dziecięcego. 3) Zorganizowamie ko- 
łonii letnich dla 2 tys. dzieci i półkolonii 
dla 3 tys. 4). Utworzenie w przyszłości o- 
sobnego punktu dla badanią i leczenia 
młodzieży. szkolnej w kierunku gruźlicy. 
Narazie wobec trudności uzupełniania lo- 
kalu i aparatu Rentgena może być roz- 
szerzona i w większej mierze wykorzysta- 
na Powiatowa Przychodnia Przeciwgruźli- 
cza, niezależnie od Miejskiego Qśrodka 
Zdrowia į Przychodni Ubezpieczalni Społe- 
cznej, przeciążonej rzeszami paajentów. 5) 
Wznowienie działalności Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego, które przez szereg lat 
okresu przedwojennego spełniało rolę czyn 
nika skupiającego Środki i działalność in- 
stytucyj prowadzących walkę z gruźlicą, 
mogło by więc i obecnie oddać tej sprawie 
wszelkie usługi. W dalszej dyskusji pod- 
kreślono konieczność podjęcia szybkiej i 
energicznej akcji letniej, zmobilizowania 
różnarodnych czynników społecznych, sakol 
nych, kół rodzicielskich i innych organi- 
zacji, oraz uzyskania pomocy finansowej 
Min. Oświaty i Zdrowia, fundusze bowiem 
zubożałego społeczeństwa nie podołają sa 
me ogromowi potrzeb w tej dziedzinie. 

DBAJMY O HIGIBNĘ! 

W drugiej części zebrania omawiano 
sprawy bieżące; awiązane z opieką hig.-le- 
karską w szkołach,. m. in, współpracę le- 


karzy ze sportem szkoinym i hufcami PW, 
wreszcie postanowiono zaapelować gorą- 
co do Zarządu m. Lublina o zwrócenie jak 
największej uwagi na stan sanitarny mia- 
sta. Zaśmiecenie ulic, zaniedbanie skwerów 
i unoszący się wszędzie kurz z niępolewa- 
nych jezdni i chodników przyczyniają Się 
do rozpowszechnienia gruźlicy wśród dzie- 
ci, które wobec braku piaców do gier i 
parków, spędzają znaczną część dnia w 
środowisku tak szkodliwym dla zdrowią. 
Jak widać z przebiegu konferencji zdro- 
wie dziedka szkolnego jest przedmiotem 
poważnej troski zarówno władz państwo- 


| Wych i szkolnych, jak i lekarzy, 


którzy 
swej pracy żmudnej 1 częsbo niewdzięcz. 
nej, bo nie dającej doraźnie widocznych 
rezultatów, nie uważają za łatwe i docho- 
dowe zajęcie, jakim nigdy nie była i nie 
jest — lecz za pracę apołeczną, wkład swo 
jej wiedzy i doświadczenia w odbudowę i 
dalszy rozwój szkolnictwa. Wysiłkon: tym 
należy się jak nańdalej idące poparce za 
strony wszelkich czynników powołanych 
do opieki nad młodzieżą. Społeczeństwa lu 
belskie powinno podjąć rzucony na zebra- 
niu apel o wznowienie działalności „Towa* 
rzystwa Przeciwgruźliczego” z Sekcją Wał 
ki z gruźlicą wśród młodzieży, które przy 
pomocy władz państwcwych i samorządo+ 
wych, oraz innych organizacyj apolecznycij 
i zawodowych znajdzie rozległe pole d6 
pożytecznej i niewątpliwie pwponej pre 
cy. ; T DE 


„Święto pieśni” 


szkół powszechnych 


W kilka dni po „Poranku chórów szkół 
średnich" dn. 30 maja rb.w sali „Domu Żoł 
nierza'* odbyło się Święto Pieśni w wyko- 
naniu dziatwy szkół powszechnych. Tego 
rodzaju imprezę od chwili wyzwolenia 
spod okupacji niemieckiej urządzono po 
raz drugi. Na program całości składały się 
śpiewy chóralne, zespołowe tańce ludowe 0- 
raz inscenizacje pieśni. 


Precyzyjne opracowanie połączone z 
wyraźną dynamiką i radością wykonania 
wskazują, ile wysiłku i twórczej pracy wło 
żył nauczyciel i dziatwa szkolna w Święto 
Pieśni. Nadmienić należy, że przygotowa- 
nia odbywały się często w bardzo trudnych 
warunkach (ciasne izby szkolne, brak sal 
gimnastycznych). Zmęczony całodzienną 
pracą nauczyciel zostawał z dziećmi w po- 
południowych godzinach nie licząc się z 
brakiem czasu i warunkami; próby 1 ćwi- 
czeria poszczególnych tańców czy pieśni 
stanowiły również poważny moment wycho 
wawczy w całokształcie pracy. Końco- 
wy efekt, niejako ukoronowanie długich 
wysiłków stanowiło właściwe „Święto Pieś 
ni“, w którym wzięło udział ok. 800 dzie- 
ci z różnych szkół powszechnych. Dzięki 
umiejętnej 1 sprężystej ongamizacji uro- 
czystość rozpoczęła się punktualnie, Po- 
płynęła pieśń za pieśnią przerywana spon- 
tanicznymi oklaskami, Przewijały się dzie- 
ci w skocznym Krakowiaku czy tęsknym 
Kujawiaku — zawsze wdzięcznie a pro- 
sto, Publiczność, złożona z władz oŚwia- 
towych i administracyjnych oraz rodziców 
entuzjastycznie przyjęła każdy numer, w 
którym znajdowała się oprócz wysiłku 
dziecięcego — piękno, harmonia ruchów, 


a przede wszystkim radość młodych sord 
porwanych melodią polską. 

Chóry były dobre,: dobór pieśni odpowie- 
dni, a wykonanie zupełnie poprawne 
zwłaszcza chór połączonych szkół Nr. 6 
i 2. Trudno orzec, co było najładniejsze. 


Każdy numer programu był pięknie wy- 
konany — czy to posuwisty polonez szko- 
ły Nr. 4, czy śliczny korowód w wykona- 
niu szkoły 5,8. Urszulanek, czy też pomy: 
słowe inscenizacje, Bardzo miły dla nas Lu 
bliniaków był fragment z otbrężnego w Lat- 
belszczyźnie w charakterystycznych stro- 
jach w wykonaniu szkoły Nr. 3. Burzą o- 
klasków wyróżniono górali w zbójnickim 
ze szkoły Nr. 18. Najwięcej może wyróż- 
nita się szkoła Nr. 15 swoimi produkcjami, 
w których błyskotliwe cyganichy, rozkoły= 
sane w fałdzistych spódnicach, ognisty ma 
zur i kujawiak, w którym „pyszne miny 
dzieciaków — zalotnych chłopaków i wsty- 
dliwych dziewcząt wabudziły powszechny 
zachwyt. Piękną inscenizację na tle chórów . 
i taniec łudowy dała szkoła Nr. 16, Na za- 
kończenie młodzież szkolna w podziękowa: 
niu za przychytne ustosunkowanie się 0b. 
mjr. Salomona — gospodarza „Domu Żoł- 
nierza"* do sprawy „Święta Pieśni" i bez- 
interesowne oddanie sali — złożyła dar w 
postaci 50 książek do biblioteki żomierza 
Polskiego. 

Szkoda, ż impreza ta nie może być pow 
tórzona dla szerszych wanstw społeczeń- 
stwa, które winno bliżej poznać twórczą 
pracę młodzieży szkolnej, na. odcinku upo 
wszechnienia polskiej pieśni i tańca. 


Intonacja u większości chórów dobra, ryt- | jego ustawienie, Pod tym względam była 


Poranek chórów szkół 
średnich 


Miły, pogodny, a zarazem podniosły na- 
strój panował na dorocznym poranku 
chórów szkół Średnich w niedzielę 10 ma- 
ja 1946 r. w Sali Teatru Miejskiego. 

Popłynęły ze sceny pieśni ludowe z Pod- 
hala jędrne, rytmiczne, buńczuczne, lecz 
zwięzłe, to znów rzewne, tęskne, pelne 
wdzięku, śpiewne kujawiaki, zadzierżyste 
oberki, krakowiaki wesołe i lekdcić, Lubel- 


również i Moniuszki, 


Maszyńskiego, 
Kary. PAARA T NPA TA EDGE nego saga miigamogo 


rów, godnie reprezentujących naszą pieśń 
chórainą. AR 

Inypreza udana, godna ze wszech miar 
naślądowania, _wysoca kształcąca, zarów- 
no dla słuchaczy jak i wykonawców. Da- 
ła ona bogaty, barwny i żywy obraz na- 
szej pieśni ludowej i oryginalmej, tak ma- 
ło, niestety, u nas znanej, a jeszcze mniej 
gdocanianej. 

Strona wykonawcza, a więc chóry, na 
ogół na dobrym, choć niezbyt wysokim po- 


ziomie, znacznie jednak wyższym, niż w| 


ubiegłym roku, co należy podkreślić z uz- 
naniem dla kierówniobwa 1 dyrygentów. 
Emisja poszózególnych chórów, zarówno 
żeńskich, męskich, jak i mieszanych, na- 
e a świadcząca o zdrowym, 
nym instynkcie piekna muzycane- 

» Nie było ami krzyku, ani niaprzyjena- 


mika wyrazista i poprawna. Niestety, by- 
ły i minusy. Naogół szwankowały tempa, 
przeważmie za wolne i interpretacja, ale 
to juk z winy dyrygentów. Zbyt częste 
zwalniania w piano, przyśpieszanie w for 
te, a szczególnie zbyt częsta, manierycz- 
ne oddechy, niemal po każdym takcie, 
grzerwy t zw. „lufypauzy”, oraz ferma- 
ty bez muzycznego uzasadnienia psuły ca- 


Bardmw ważną kwestią, mającą duży 


Urania | wpływ ma wrzenie 1 rytm: ma 


e ŻA 


dużo dowolności, a często rażące błędy, 
jak np. ustawianie wykonawców wbyt 
ciasno, rzędami w głąb. „Pokryte* dalsza 
szeregi śpiewały „w głowę", lub „w plecy“ 
poprzedników, tracąc brzmienie i równo 
wage dynamiczną. Intonacja niektórych 
chórów ucierpiała przez zbyt szybicie, ner 
wowe 1 niedokładne oddawanie dźwię- 
ków. Przyczynina? się coprawda do tego 
zbyt wie'ki gwar na sali w takim momen- 
cie bardzo ważnym. decydującym dia chó- 
ru i.. trochę przekome oklaski rozbawio- 

nej młodzieży... Były to jednak niezbyt 
zę niedociągnięcia, które nie oałabi 


ly ogólnego, bardzo dodatniego | buduję- 


cego wrażenia, 

Sens podobnych imprez, obok walorów 
wychowawczych łą samych uczestnikówą 
leży przede wszystkim w tym, że daie po- 
znać zarówno młodzieży, jak starszym ską 
chaczom hbogaotwo i piękno naszych pień. 
ni ludowych i eryginainych, oraz uczy szar 
cunku dła pracy w chórze. 


oye * 
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Wchodzą obecnie w życie przepisy dekre 
tu z dnia 30 PMstopada wb. r. o koncesjo- 
nowaniu przedsiębiorstw przemysłu gastro 
nomicznego, jak również rozporządzenia 
Ministra Aprowizacji i Handlu o sposo- 
bie jego wykonania. Na zasadzie wyda- 
nej obecnie przez Ministra Aprowizacji i 
Handlu instrukcji, wszystkie osoby fizy- 
czne i prawne, prowadzące przedsiębior- 
stwa przemysłu gastronomicznego, winny 
w terminie do dnia 17 czerwca b. r. wy- 
stąpić do właściwej władzy (Starostwa, a 
w miastach wydzielonych Zarządu Miej- 
skiego) o udzielenie koncesji.  Przedsię- 
biorstwa, które nie dopełnią wspomniane- 
go obowiązku, względnie w określonym 
terminie nie zyskają wymaganej prawem 
koncesji, ulegną likwidacji. | 
* Zarządzenia powyższe regulują, zgo- 
dnie z wielokroć wysuwanymi postulata- 
mi społeczeństwa jeden z ważnych, a wy- 
jątkóowo w okresie wojny  zachwaszczo- 
nych odcinków naszego życia gospodarcze- 

" go. Atrakcyjność w dobie trudności gospo- 
darczych przemysłu gastronomicznego, 
"sprawiła, że napłynęło do niego b. dużo e- 
lementu niefachowego, przypadkowego, szu 
kającego- koniunkturalnych, a łatwych zy 
sków, pragnącego zaspokać wymagania 
jedynie najlepiej materialnie sytuowanych 
warstw ludności. Nie zaspakajając rzeczy- 
wistych potrzeb świata pracy, zmuszone- 
go w obecnych trudnych warunkach spo- 
żywać posiłki poza domem, przemysł ten 
równocześnie rozrósł się nadmiernie, nie- 
proporajonalnie do możliwości zubożałego 
społeczeństwa, absorbując nadmierną ilość 
kapitałów i energii ludzkiej, która mogą z 
powodzeniem być wykorzystane w szeregu 
innych dziedzin życia gospodarczego. 

Dlatego musiało nastąpić konieczne zli- 


Małoletni: papierosiarze 
nięli $A-manna 

Dnia 12-go b. m. Specjalny Sąd Karny 
w Lublinie ogłosił wyrok skazujący J. 
Mechedyna, ur. w 1925 r, za przynaleź- 
ność do SA w Kowlu na 4 lata więzienia. 

Za czasów okupacji niemieckiej J. Me- 
chedyn, korzystając z tego, że był człon- 
kiem SA odbierał ulicznym sprzedawcom 
papierosy. Po oswobodzeniu Lublina ci sa- 
mi mali sprzedawcy papierosów poznali 
przechodzącego ulicą Lubartowską J. Me- 
chedyna i chcąc się zemścić za to, że w cza 
Bie okupacji Mechedyn odbierał im papie- 
rosy, zaczęli na własną rękę wymierzać mu 
karę. Przechodzący milicjant zauważyw- 
rzy uliczną bójkę, zbliżył się w celu spisa- 
nia protokó!tu. Chłopcy wyjaśnili mu powód 
zajścia. W ten sposób Mechedyn powędro- 


Chodzi o restaura 
czyli © uzdrowienie przemysłu gastronomicznego | 


| 2 WIOĘTAWWE U BGB K | spi 


klidowanie przerostów, Obowiązujące prze | wymaganych zezwoleń i uchylające się od 
pisy, jako górną granicę ustalają jeden | płacenia podatków na rzecz Skarbu Pań- 


zakład gastronomiczny na 1200 mieszkań- 
ców, a w miastach liczących ponad 100 
tys. ludności 1 na 800. Ponadto stawiają 
one szereg wymagań, dotyczących właści- 
wego powiomu koncesjonowanych  zakła- 
dów oraz fachowego ich prowadzenia. 


| Stwarzając pierwszeństwo dla zakładów 
| uspołecznionych oraz prowadzonych przez 


fachową inicjatywę prywatną, dopuszcza- 
jąc do opiniowania, jeśli chodzi o wyda- 
mie koncesji, zarówno spółdzielcze związ- 
ki rewizyjne, jak i samorząd gospodarczy, 
zapisy wspomniane ustalają normy praw 
ne, gwarantując sprawiediiwe udzielanie 
| koncesji, leżące zarówno w interesie spo- 
|łeczeństwa, jak i fachowych pnzedstawi- 
cieli tego zawodu, dziś często majoryzo- 
wanych przez element koniunkturalny. 
Równocześnie zniknąć muszą z naszego 
"życia wszelkiego rodzaju pokątne miejsca 
spożycia i wyszynku alkoholu, względnie 
zatruwającego zdrowie szerokich mas lud- 
ności bimbru, pracujące rzecz prosta bea 


300'/,_ planu! 


Stacja traktorów w 
majlepsza w Wojew. Lubelskim 


Wiadomo powszechnie, że praca trakto- 
rów jest na ogół mało wydajna. Trafiają 
się jednak godne podkreślenia wyjątki, kie- 
dy to traktorzyści zasługują na pochwałę. 
Jedną ze stacji traktorowych, której osią- 
gnięcia są bezsprzecznie duże, jest stacja 
PPT i MR'w Kraśniku. Uruchomiono ją, 
wykorzystując budynki i warsztaty napra- 
wy po żandarmerii niemieckiej, Wiosną bie- 
żącego roku stacja posiadała sześć trakto- 
rów, w tym dwa nieczynne, wymagające 
kapitalnego remontu. Dla usprawnienia pra 
cy traktorów kierownik stacji ob. W. Wi- 
tek — zdemobilizowany wojskowy, zorgani- 
zował w Annopolu warsztaty reperacyjne, 
których zadaniem jest usuwanie wszelkich 
poważniejszych uszkodzeń motorów pow- 
stałych w trakcie pracy. Do przewożenia 
paliwa przeznaczono specjalny samochód, 
który kursuje między poszczególnymi re- 
ionami pracy traktorzystów, uzupełniając 
braki materiałów pędnych. 

Wydajność traktorów jest stosunkowo 
duża. W maju w ciągu 127 traktorodni (je- 
den traktorodzień — 8 godz. pracy) zaora- 
no 432 ha, wykonując normę w 136 proc. 


cje i knajpy 


| leniem zrealizowanie dekretu z dnia 30-go 
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| się poszczycić nielada sukcesem. 


Nr. 162 (471) - 


appearing 


Uruchomienie pośredniciwa 
pocztowo-lelekomun. Lublin 3 


Aby uprzystępnić mieszkańcom przed- 
mieścia Kalinowszczyzna w Lublinie korzy- 
(stanie z usług pocztowych Dyrekcja Okrę- 
|zu Poczt i Telegrafów w Lublinie urucho- 
stwa. Przeds'ębiorstwa te nadmiernie. roz- | mia z dniem 5 czerwca 1946 r. pośredni- 
mnożone, stały się istną plagą naszych |etwo pocztowo ~ telekomunikacyjne ze służ 
miast. bə nadawczą przy ul. Kalinowszczyzna nr 

Opinia publiczna wita z żywym zadowo- |*/$ (sklep ob. K. Cisłowskiego). 
Mieszkańcy m. Lublina mogą więc obec. 
listopada ub. roku, widząc w nim uregu- pe w qowym pośrednictwie nabywać znacz- 
lowanie jednego ze stosunkowo drobnych, ki pocztowe, nadawać listy zwykłe i polc- 
ale tym nie mniej ważnych fragmentów |cone, telegramy oraz przeprowadzać rozmo- 
naszego życia gospodarczego. (api). a [wy tełefoniczne, 


——000——— A 
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szajka. waluciarzy | niesumienny_ urzędnik 
' w rękach Komisji Specjalnej 
a 

Delegatura Komisji Specjalnej do Wal- | dopełniii obowiązku zdeponowania rubli ro- 
ki z Nadużyciami w Lublinie, znowu może | syjskich. 
to po W czasie szczegółowej rewizji zmalezio- 
dłuższej obserwacji udało się schrvycić i o- | no u aresztowanych 2.147 rubli rosyjskich, 
sadzić: w więzieniu: Berka Zemła, Berka | 60 dolarów amerykańskich w złocie, 465 

ę i Szyję: Wagnera, którzy prowadzili | rubli złotych carskich, 80 koron austriac- 
na terenie Lublina na wielką skalę niele- | kich w złocie, 1 złoty funt turecki, 10 gu!- 
|galny handel walutami i złotem, oraz nie | denów holenderskich w złocie, oraz 1 ki- 
logram łomu złotego. 

Wszyscy aresztowani zostali przekazam 
do dyspozycji władz prokuratorskich. 

i NE 

Również decyzją Delegatury Komsii 
Specjalnej został uwięziony Jan Turkie- 
wicz, b. palacz tartaku w Zawadówce, o- 
statnio skarbnik Spółdzielni „Społem w 
Lublinie. 

'"Turkiewicz dopuszczał się systematycz- 
nych nadużyć, niedawno zaś zdefraudo- 
wał większą sumę pieniężną z kasy S96- 
dzielni. Ponieważ ostatnio zbiegł z miejsca 
pracy i ukrywał się, zastosowano wobe” 
niego areszt zapobiegawczy. 

SBE DCY 7 PDZ OLENÓK 


TRADE PORAŻA GW WA -i 


maa 


Kraśmilku 


wiem w kwietniu wykonała plan z nadwyź- 
ką 7 proc, a w maju o 36 proc. więcej. 
i Przypuszczać należy, że po ukończeniu prac 
na swoim terenie traktory z pow. kraśric- 
kiego pomogą w orce sąsiednim powiatom. 


Przejeżdżając samochodem przez pow. 
kraśnicki, mieliśmy możność przekonać się 
ls tym, jak ofiarnie pracują traktorzyści. 
Ob. Krzykała wykonał ponad 200 proc. nor 
my na traktorze amerykańskim typu Ford- 
Ferguson. W rozmowie z nim dowiaduje- 
my się, że pracuje on po 18 godzin na do- 
bę. Rekordzistą swego rodzaju jest trakto- 
rzysta Grzesik Mieczysław, który w ciągu 
jednej dekady od 20 do 30 kwietnia wyko- 
nał 300 proc. planu. Trzeci z kolei Celej 
Jan na traktorze amerykańskim typu Far: 
man wykonał 203 proc. planu, Skibiński 
Marian na traktorze Lanz-Buldog 120 proc. 
normy. (i) 


G) Jak się dowiadijemy Z Kół dobrze 
poinformowanych w ramach dostaw 
UNRRA z Kanady do Polski zostanie prze 
słany w lipcu pierwszy tran mięsa wo 
łowego w ilości 6 tys. ton. W sierpniu do- 
stawa przewidywana jest dwukrotnie więk 

| sza a więc 12 tys. ton, W następuych mie- 
siącach, począwszy od 1-go września, prze 
widuje się stałe dostawy miesięcznie w 
ilości 20 tys. ton. 

Część wołowiny z dostaw UNRRA z Ka 


——M000——— 
I-szy Zjazd Wojewódzki” 
Stronnictwa DMemokratyczntgo 


Wojewódzki Komitet Stronnictwa Demo- 
kratycznego w Lublinie zawiadamia wszy- 


ści woj. lubelskiego. Mięso z tych trans- 
portów odbiera Rolnicza Centrala Mięsna, 


W związku z tym cena mięsa wieprzo- 


Dzięki dobrej organizacji pracy i energii | kich Członków i Sympatyków, że w dniu 
ob. Witką pracę wyznaczoną planem stacja |16 1 17 czerwca b. r, w sali Sądu Okręgo- 
traktorów w Kraśniku wykona przed teT- |wego Krak. Przedmieście 768 o godz. 10 


wego uległa znacznej zniżce na terenie ca 
łego kraju. W Lubelszczyźnie rąbanka u- 
legła również znacznej zniżce, tak, że obec 


wał do Milicji, potym do Sądu, wczoraj zaś | minem ustalonym w pianie w znaczpie więk GS odbędzie się I-szy Wojewódzki Zjazd 
szej mierze niż projektowano. Stacja bo- | Okręgu Lubelskiego. 


do więzienia na 4 lata. 


MARIA MALISZEWSKA E 


em | GZ aa a. 32 


„BYLE bo WIOSNY“ 


Krystyna została sama. Chwilę stała przy oknie, 
chcąc zobaczyć raz jeszcze Tadeusza, idącego przez 
podwórze, ale widziała już tylko krople deszczu, 
spływające po szybąch. j 

— Jak łzy — pomyślała í, by się nie rozczulać, 
wybiegła do sali kawiarnianej. 

A nazajutrz koło godziny jedenastej przed pòłu- 
dniem Warszawa została zaalarmowana niezwy- 
kłym zdarzeniem. 

Najpierw głośniki radiowe, rozmieszczone na ro- 
gach ulic, zwane popularnie przez Warszawiaków 
„szczekaczkami”, obwieściły: : 

Gubernator dr, Fischer, szef okręgu warszawskie- 
go, podaje do wiadomości publicznej następujące 
rozporządzenie: dnia 7 marca 1941 roku rano, 
w mieszkaniu własnym zastrzelony został przez Po- 
laka Niemiec, Igo Sym, kierownik Teatru Miasta 
Warszawy. W związku z tą ohydną zbrodnią zarzą- 
dzam dla obszaru miasta Warszawy co następuje: 
- Aresztowanie większej ilości zakładników. Na- 
tychmiastowy zakaz wykonywania produkcyj arty- 
stycznych w polskich teatrach, rewiach, zakładach 


— gastronomicznych i wsz 'stkich innych lokalach roz- 


I 


rywkowych do dnia 7 kwietnia włącznie. 


Ustala się godzinę policvjną dla Polaków aż do 
odwołania na godzinę 20-tą do godziny 5-ej rano. 

Jeżeli w przeciągu 3 dni nazwisko zbrodniarza 
nie będzie ujawnione Władzom Niemieckim, za- 
kładnicy będą rozstrzelani. 

Ludzie, zgromadzeni na rogach ulic i placach, 
w grobowym milczeniu wysłuchali owego rozpo- 
rządzenia. . 

Najokropniejszy był punkt o zakładnikach. Każ- 
dy ze słuchających mógł po powrocie do domu nie 
zastać kogoś ze swych najbliższych, mógł sam być 
lada chwilę wzięty. Nie ulegało wątpliwości, że 
„sprawca nie będzie ujęty w ciągu trzech dni” i że 
zakładnicy. zginą. A A ead 

Natomiast wiadomość o śmierci znienawidzone- 
go Igo Syma ucieszyła wszystkich ogromnie. 

Wiedziano już oddawna, że piękny Igo Sym, bo- 
żyszcze pensjonarek, gwiazdor filmu polskiego 
i niemieckiego, pełen wdzięku piosenkarz, Z chwilą 
wkroczenia Niemców do Polski odsłonił swe praw- 
dziwe oblicze. Okazało się, że od lat był agentem 
na usługach Niemiec hitlerowskich i wraz z rozpo- 
częciem okupacji, obsypany zaszczytami i najwyż- 
szymi stanowiskami, dalej prowadził swą ohydną 
robotę. Jako dyrektor Teatru Miasta Warszawy, 
ohydnej niemieckiej budy, która zajęła piękny 


gmach Teatru Polskiego, szantażował aktorów, 


ne ceny pokrywają się z najbliższymi ce- 
nami roku ubiegłego 


mn a aa a- 


zmuszał ich do podłości, a tych, którzy się zmusić 
nie dali, poprostu wydawał w ręce gestapo. 

Natychmiast po ogłoszeniu rozporządzenia przez 
głośniki ukazało się ono na ulicach miasta ze zna- 
nym Warszawiakom podpisem, siejącym grozę: 

(—) dr. Fischer, Gubernator. 

— Jak zginął Igo Sym? Kto go zabił? Kto za to 
zginie? 

Takie pytania zadawano sobie szeptem ra uli- 
cach Warszawy. à 


Odpowiedź miała przyjść niebawem. 


nady przeznaczoną jest także dla ludno- . 


Pod wieczór tego okropnego dnia niepokoju Kry- 


styna wsunęła się cicho do gabinetu męża. Przez 
cały dzień bała się o niego, czy niec znajdzie się 
w liczbie zapowiadanych przez Niemców zakładni- 
ków. Prosiła go nawet, by może zniknął: na jakiś 
czas z domu, ale Profesor sprzeciwił się temu nie- 
mal gwałtownie. On, który przemawiał do niej zaw- 
sze tak łagodnie, powiedział porywczo i gniewnie: 

— Nie jesteś przecież dzieckiem i rozumiesz chy- 
ba, że gdyby mnie nie zastali; wezmą na moje miej- 
sce kogoś innego, A czym jestem od innych lepszy? 
Zresztą nie sądzę, by mnie to tym razem mogło 
spotkać. Będą się mścili raczej na sferze aktorskiej, 
w której zabójstwo się stało. 


Mięso 2 Kanady dla. Polski. 


a 


Krystyna odetchnęła z ulgą. Każde słowc męża . 


było d'a niej wyrocznią. Uspokoiła się trochę. Ca- 
ły dzień przesiedziała w domu. (D. c. n.). 
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Z. wedrówek 


Lubelszczyżaie 


Samoklęski — 


a m mA 


GAZUTA LUBELSKA 


L U TD 


wzorowy?przytułek dla starców. 


CITEN POWITA GSZYWTPCOOZZASSE WI UEDA 


W pow. lubartowskim wśród pięknego | mowskim na czele, urządzenie wnętrza i bliskiego młyna, Ogółny kosztorys remon- 


ogrodu, w którym znajdują się okazy za- 
granicznych krzaków á drzew stoi. stary 
pałacyk Samoklęski, Przed zniszczonym 


prowadzenie zakładu powierzono Powia+ 
towemu Komitetowi Opieki Społecznej, pod 
nadzorem WKOS-u i władz administracyi- 


i odrapanym frontem budynku uwijają się | nych, Zakład pomieści ok, 160 pensjona- 


liczni robotnicy, pałacyk remontuje się 
dzisiaj, aby oddać go do użytku najnie- 
szczęśliwszych ludzi: starców  pozbawio- 
mych opieki i domu, Robota wre: we wszy- 
stikich pokojach budyndcu a jest ich aż 26 
` pracują muranze, stolerze i cieśle, Ultwo- 
rzeniem zakładu dla starców bardzo im- 
„teresuje się wojewoda lubelski ob, Róz- 
ga. Z jego też inicjatywy podjęto remont 
pałacu Samoklęski, Fumdusze potrzebne u- 
zyskano z Ministersbwa Pracy i Opieki 
Społecznej i przez województwo z fundu- 
szów przewidzianych na ośrodki rolne. Od- 
remontowaniem gmachu wewnąłtrz i na 
zewnątrz zajmuje się wojewódzki Wydział 


riuszy -= starców obojga płci, przeważnie 
repatriantów. Do pałacu należy 20 ha, zie- 
mi omej z ogrodem warzywnym i par- 
kiem. Ziemia, nie leży odłogiem. Dzięki 
WKOS posiano na niej zboża, zasadzono 
kartofle, tak, że starcom nie grozi głód. 
Jest też i malutki sad, liczący 93 młode 
drzewka owocowe. Niestety, w tym roku 
zapowiada się nieurodzaj na owoce i spo- 
dziewane jest tylko 10 proc. normalnych 
zbiorów, Schronisko w Samoklęskach bę- 
dzie jednym z najlepszych w Polsce tego 
rodzaju ośrodków, Gmach jest skanalizo- 
wany, posiada centralne ogrzewanie, bę- 


Opieki Społecznej, z mączełnikiem Cheb- | dzie miał także światło elektryczne z po- 


Popis szkoły tańca 


Szkoła tańca M. Łosakiewicz-Grodzkiej 
na popisie w dniu 10-tym bm. pokazała 
przegiąd swego dorobku. Ogólne wrażenie 
— to poważne podejście do nauki młodych 
adeptek i adeptów sztuki tanecznej. Wi- 
dać, że każdy z występujących wkłada w 

„swój numer maximum rzetelnej pracy i 
umiejętności. Poziom ogółny — wyrówna- 
ny. Zwraca uwagę pomysłowy numer ze- 
społowy, który będąc raczej scenką cho- 
reograficzną, niż ówiczeniem, ukazuje wi- 
downi uzyskaną przeż uczniów sprawność, 
nie nużąc jednostajnością. x 

Tańce układu p. Grodzkiej odznaczają 
Bię oryginalnością pomysłów 1 estetyką 
strojów. Na wyróżnienie zasługuje taniec 
wschodni, w którym gra rąk i ramion u- 
czennicy dosięga zdumiewających efektów, 


Slązacy 
przyjeżdżają do Lublina 


W sobotę o godz. 17,30 na boisku przy 
ul. Okopowej zostanie rozegrany mecz 
piłki nożnej między śląskim KS Techni- 
ków a lubelskim KS LSS. 


M. Grodzkiej 


oraz scenka taneczna „dziawczynka z za- 
pałkami”, wykonana przez małą artystkę 
z dużym wyczuciem -dramatycznym i na- 
turamym wdziękiem. 

Wszystkie numery taneczne stały na ta- 
kim poziomie, że chwilami zapominało się, 
iż wykonuje je tylko ucząca się młodzież. 

Szkoła M. Grodzkiej jest poważną po- 
zycją w życiu kulturalnym Lublina. 2.B. 


Z 


Wielka manilestacja 


w lesie w Krępcu 

N Dn, 16-go b. m. odbędą się w lesie krę- 
piecem — wielkim krematorium, gdzie 
okupanci niemieccy spalili 360 tys. osób, u 
roczystości żałobne. O godz. 7-ej rano wy- 
ruszy z Pł. Litewskiego kilkanaście samo- 
chodów ciężarowych, które zawiozą lubel- 
ską młodzież harcerską i z innych orga- 
nizacyj do lasu w Krępcu, gdzie nastąpi 
zbiórka kości pomordowanych. O godz. 
12-tej przy bratniej mogile w głębi lasu, 
odprawiona zostanie msza Św. polowa, po 
której nastąpi złożenie zebranych szcząt- 
ków męczenników do wspólnego grobu. 


| OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


“PRZYPOMINAM, że termin wydawania 
kart- żywnościowych na miesiąc czerwiec 
kończy się dmia 15 czerwca b. r. Wykazy 
pracowników na karty nie będą przyjmo- 
wane po tym terminie. Nie należy więc 
sporządząć wykazów ną pracowników przy 
jętych po 15-ym każdego miesiąca. Pole- 
cam również prowadzącym meldunki po- 
bierać terminowo karty wymienne i na- 


w 


' M. Szczepański. 


dium w wysokości 2 proc. oferowanej su- 
my. Wydział zastrzega sobie prawo wy- 
boru. oferenta, względnie unieważnienia 
przetargu. . 2786 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 
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NAUKA 


EEC ma sanean o arean TAE aa WON ana 
KONCESJONOWANE przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Lubelskiego kursy języ- 
Rów obcych ob. Jadwigi Prus-Napiórkow- 
skiej. Wykłady rano i popołudniu, polski, 
yjski, angielski, francuski, niemiecki, 
iż grecki. Siły dyplomowane. Zamoj- 
ska 12 m. 17a. Sekretariat 4—6. 
BRACA|- | 
mammaa © RZEZ ET O > TE MWK TWĄ, 
BUCHALTER — wykwalifikowana sita, 
przyjmie pracę tylko w godzinach przed- 
południowych, Z do Administracji 


LEKARSKIE 
ZY Z W aa na e 
LEKARZ „ DENTYSTA Henryka Rakocz 
przyjmuje Krakowskie Przedmieście 6, 
m, 7.- j 2746 


HANDLOWE 
koncesjonowane 
Michałow: 


DOMY, place sprzedaje 
jenne biuro „Wygoda 7- 
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 1217 
PLACE, domy sprzedaje 
Przedmieście 50, godzina 10—12. , 2601 
diaz KORE EOS E T a ETS 


oraz 1/2 
z wol- 


zawiadomi Dział 


í NOGRUGHOMOŚCI sprzedaż, p ZE ady ; ia ne 
| ny, y- K m Białkow- | 
(m, taka Sadowa ae 0 
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"wydaną 


Biuro Miernicze- 


tu wynosi ok. 1 miliona złotych. .Pomyśla- 
no już także e rozrywce dla mieszkań- 
ców pałacu: w jadalni zainstaluje się ra- 
dio, które da napewmo dużo radości stať- 
com. Na strychu pałacyku złożono stosy 
łóżek, zwiezionych przez WKOS i Wydział. 
Kierownictwo remontu stara się jak. naj- 
szybciej uruchomić zakład. Otwarcie praw 
dopodobnie nastąpi w lipcu. Na zarybek in- 
wentarza żywego zakupiono 4 małe świn- 
ki. Czyni się starania o przydział koni 
UNRRA, a także o wybrakowane konie 
wojskowe, Odpowiednie zapotrzebowanie 


REJONOWY ZARZĄD KWATERUNKOW 
LUB 


zatrudni z dniem 1 lipca 1046 r. 
1. Personel techniczny: 


b) magazyniera 
3. Personel biurowy: s 

a) pisarzy (ki) 

| b) kreślarzy (kř 

4. Rzemieślników: 

a) cieślę 

b) stolarzy 

c) murarzy 

Ad) zdunów 

e) blacharzy 

f) szklarzy 

g) malarzy 


h) elektromonterów 


5. Wartowmków ochronnych 
` 6. Dozorców (koszarowych domów 


7. Robotników niewykwalilikowany 


Podania wraz z własnoręcznie napisa 
czej lub świadectwa szkolnego, odpisem 
z Milicji Obywatelskiej należy składać do 
jonowego Zarządu Kiwaterunkowo - Budo 
pustki przy ul. Kościuszki 2). 

Warunki pracy do omówienia wg. Uk 
ków Przemysłu. Budiowłanego z dnia 27-go 


mieszkalnych i składów) 


ERA AA AEE oi. 


złożono już w BOW Lublin, które ustosun- 
kowało się przychylnie do tej prośby. Pięk 
ny pałacyk w Samoklęskąch należał nieg- 
dyś do rodziny słynnego polskiego pisa: 
rza, Józefa Weyssenhoffa. Stary ogrodnię 
w Samolklęskach, Tadeusz Mitrat doskona- 
le pamięta jeszcze te czasy, gdy powie- 
ściopisarz spacerował aląjami parku. WE- 
trat opowiada nam kilka szczegółów z ży- 
cia Weyssenhoffa. W pobliskiej wsi Kamor 
ce jest kaplica i grób Weyasenitoffów, gdri 
spoczęli na wieki rodzice pisarza. Obdaro 
wani bukietami kwiatów, wyhodowanych 
przez starego ogrodnika, opuszczamy Sn- 
moklęski. Ale powrócimy tutaj jeszcze, gay 
paląc będzie zamieszkały przez staru'z- 
ków, aby zobaczyć, jak tym nieszczęś - 
wym ludziom zakład zastąpił dom i rodz- 
nę. (JD), a 

t se 
O-BUDOWLANY WỌP™KA POLSKIEGO 
LIN 


e) zarzeyd. budynków: wojskowych 1 


a PEEFAFENK Eh 


ch 7 4 

nym życiorysem, odpisem karcy rzem ei. 
zaświadczenia m ostatniej pracy i opn' 
dnia 20 czerwca 1946 r. do Kancelarii R- 
wlanego, Lublin, ul. Sąpitama 12 (prze 


ładu Zbiorowego Pracowników 1 Robotul- 
kwietnia 1946 roku. 


4 p. o. Szef Rejonowego Zarządu Kwate- 


2790 
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PLAC do sprzedania. Wiadomość, Lublin, 
Zgodna 1 m. 1 od godz. 14—21-ej, 2805 
sms ee OAK OWAK WIE TEZA DALA M AO A amana e eas e aan o a 


ZGUBY 


meeen neea araea A PY - e m ea e e an 
UNIEWAŻNIAM książkę wojskową z Jed 
nostki W.P. nr. Poczty Polowej 01274 na 
nazwisko Domaradzkiego Piotra. 2752 


UNIBWAŻNIAM Dekret nr. 
ziemi o 1-75 ha. nadanej z Re 
formy Rolnej z parcelacji majątku Łęcz- 
na w 1944 r. na nazwisko Mamczarz An- 
drzej, zam. wieś Stara Wieś, gminy Lud- 
win, pow. lubantowskiego; w.w. dekret go- 
stał mi zagubiony lub skradziony w cza- 
sie pożaru dnia 18. kwietnia 1946 r. 2800 


UNIBWAŻNIAM skradzioną kennkartę, 

przez Zarząd gminy Głusk, oraz 
legitymację Ubezpieczałni Społecznej Lu- 
blin nr. 5002686 na nazwisko Pałkówny 


POSZUKIWANIA" 


Z W PER RC a | 
KTO WIEDZIAŁBY coś o losie Zbignie- 


wr Stawarskiego, urodzonego 1921 r., prze- 
mającego w czerwcu 1944 r, w oboz.e 
thausen na boisku 18 niech łaskawie 
ogłoszeń Gazety Lubel- 
; | ©2703 
A - Janina szczupła, lat 
ana w niebieską sukien- 


runkowo + Budowlanego, Lublin. 
(—) Teresiński, por. 


> 


LOKALE 


a E > 
NA DOBREJ POSADZIE pan, wyją 
rzyzwoitego _ pokoju, dla siobie. 
Wiadomość „Gazeta Lubelska“ nr. 7792 
2093 
AEO CO ZE WODA ISA O WODNO Na 
ROZNE t 
emeren maz wake ~- 


spra: 
wstępu na Walne Zgromadzenie, 


Miejskie Wodociągi i Kanalizaca - 
Lublinie zawiadamiają o zrabowaniu 05: 
bowego samochodu służbowego tego przed 
siębiorstwa Nr. rejestracyjny A30503. Pol- 
ski Fiat 508 N silnika 013916, Nr. podwo- 
gia 40-2759. Ostrzega się przed kupnem t! 
go samochodu. Wszelkie wiadomości t 


tym samochodzie należy kierować do Won. 


wódzkiego Urzędu. Bezn:-czeństwa Publi 


- | cznego w Lublinie, 
t 2808 


. . Ea Prezydenta m. Lublin, 
; "4. B. Wolłk-Łanietwski 
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Kalendarzyk 


` Dziś: Bazylego 
Jatro: Jolanty, Wita 


WAŚNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe a « « è s 
Straż ogniowa e « « » a » > 2 
Pogotowie elektryczne przy Elėk- 


22-73 
11-11 


GAZETA UUBRDARA 


Tydzień Obrony Przeciwpoża 


ożarowej 


W obronie mienia bliźnich 


Dach nad głową, mienie i życie milio- 
nów ludności w Państwie znajduje się pod 
stałą — na wypadek pożaru — eęchroną O- 
chotniczych Straży Pożarnych. Qchoinicze 
Straże Pożarne są placówkami samopomo- 
cy obywatelskiej jednoczącej pod swymi 
sztandarami  uspołecznione jednostki w 
karne Szeregi dla niesienia bezinteresow- 


padek klęski pożarowej. Na ogólną liczbę | 


wspóhfczestnicy niosą bezinteresownie bliż 


w wojew, lubełskim 800 straży -pożarnych | niemu pomoc ż ratunek w eiężkiej potrze- 


przypada straży zawodowych (płatnych, 
utrzymywanych przez większe miasta) 6, 
reszta zaś straży, czyli 794 są to ochotni- 
cze organizacje korporacyjne, placówki o- 
bywatelskie o cechach samopomocy. spo- 
łecznej, ożywione poczuciem dobra publi- 


| bie, nie żądając za swe świadczenia żad- 


nej zapłaty, ami og Rządu ani od społeczeń- 
stwa. Szereg notowanych w kronikach 
działalności: strażackiej corocznie — czy- 
nów. bohaterskich, powiązanych z ratowa= 
niem mienia płonącego i zagrożonego ży- 


trowni Miejskiej « » « » « « 29-61 | na; > $ SZ $ 
: I j, a ofiarnej pomocy bliźniemu na wy- | cznego i miłości bliźniego, pod których | cia hidzkiego, czynów powodujących czę- 
Warsztaty wodociągowe i kanaliz, 21-42 | memymiswosxzuenzewm SEES | sztandarami skupionych jest na terenie wo 


Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83 

\ Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-01; II — 24-26; DH — 24-27, IV — 
14-14. AB 


| TEATR I KINA | | 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


Dziá i codziennie o godz. 19.15 przemiła 
amerykańska komedia B. Connersa „Róxy* 
z Jaminą Martint w roli tytułowej. Dalsze 
role grają: M. Górecka, K, Granowska, 
E, Ossowska, M. Chmielarczyk, J. Pichel- 
ski, J. Śliwa i W. Wacławski, 

Reżyser Irena Ładosiówna. Dekoracje 
zaprojektowała i wykonała Z. Węgierkowa. 

„ZAMACH“ na dochód Związku b. Więź- 
niów Politycznych, Więzień i Obozów hitle 
rowskich. W sobotę dn 15-go b. m. o go- 
dzinie 15,30 odbędzie się ostatnie przed- 
stawienie sztuki T. Brezy i St. Dygata 
„Zamach“ w premierowej obsadzie. Jest to 
bezwzględnie ostatnie przedstawienie, gdyż 
aktorzy, biorący udział w tej sztuce wy- 
jeżdżają na letnie urlopy. 

W niedzielę dn. 16 czerwca odbędzie się 
poranek taneczny uczennic szkoły tańca M. 
Łosakiewicz-Grodzkiej, W programie cały | 


szereg układów baletowych do muzyki Szo 
pena, Debussy'ego, Prokofiewa, Szeligow- 
skiego, Mozarta, Moniuszki, Różyckiego i 
innych, 

Bilety do nabycia w kasie Teatru Miej- 
skiego. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co- 
dziennie wesołą rewietkę pióra Br. Broka. 
Zdz. Gozdawy, Jerzego Juramdota i W. Stę 
pnia p. t. „Wolnoć, Tomku, w swoim dom- 
ku“. Reżyserował Bronisław Brok. Udział 
bierze cały zespół, . Bilety w przedsprze- 
daży kasy Teatru. Wobec  pianowanego 
tournee — rewietka utrzyma się na afiszu 
jeszcze tylko kilka dni Początek o godzi- 
nie 19.15. 

KINO „DOMU ŻOŁNIERZA wyświetla 
fiim p. t. „Wołga Wołga“. Nadprogram 
P.K.F, Nr. 15/46. Początek seansów w dni 
powszednie 15, 17, w niedzielę 13, 15, 17. 

KINO „APOLLO“ wyświetla film p. t. 
„Miłość w kajdanach". Nadprogram PKF. 
Początek seansów: 15, 30, 17,30, 19,30. W 
niedziele i święta 13,30. 

KINO .„RIALTO* wyświetla film p, t. 
„Pewnej nocy“. Nadprogram: Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej: Początek sean 
sów: od godz. 14, 16, 18, 20. 
i święta 1-szy seans o godz. 12-tej, 


W -niedziele 
r ba pięściarskiego duža zainteresowanie. 


jewództwa lubelskiego przeszło 20.000 oby- 
wteli. 
Ochotnicze straże pożarne—poza swym 


"zadaniem bezpośrednim — spełniają jedno 


cześnie doniosłą misję kulturalno - seist 
ną i wychowawczą, 

Poświęcenie się, ofiarność są AETA 
każdej ochotniczej straży pożamej ` Jej 


— 0 


Ze sportu 


stokroć kalectwo, utratę zdrowia, a nie- 
kiedy i życia samych ratowników — stra- 
żaków, stanowią szczytne przejawy altru- 
izmu. 
NIE SKĄPCIE OFIAR 
NA STRAŻE POŻARNA 

W „TYGODNIU OBRONY 

` PRZECIWPOŻAROWEJ" 


Pierwsze spotkanie ZSRR i Polski 
zaczynają bokserzy 


W dniach 7 i 14 tipca b.r. odbędą się w 


Kapitan sportowy PZ B. ob, Suszczyński 


Warszawie sensacyjne zawody bokserskie | ustalił następujący skład naszej reprezen- 


pomiędzy 
ZSRR i Polski, 

Pierwsze wystąpienie bokserów ZSRR w 
Polsce, które jest jednocześnie pierwszym. 
etapem w zbliżeniu sportowców radzieckich 
i polskich, wzbudza wśród miłośników spor 


reprezentacjami państwowymi | tacji: w. musza — Stasiak (Łódź), w. ko- 


gucia — Gazywócz (Śląsk), w. piórkowa— 
Sztolc (Śląsk), w. lekka — Koziołek (Poz- 
nań), w. półśrednia — Olejnik (Łódź), w 


średnia — Kolczyński (Warszawa), w, pół 


ciężka — Stocki (Pomorze), w. ciężka — 
Szymura (Pozmań). 


„INFORMATOR LUBLINA“ 


FABRYKA MYDŁA 
„SIE "e 
w znanej Jakości 3 


do nabycia we EFA z 
sklepach 


Lablin, Przemysłowa 22. Tel. 36-23 


Z FABRYKI CUKRÓW, 
CZEKOLADY i WAFLI 


Foto „ORCHIDEA * 


Wykonuje 

portrety z każdej fotografii 

Fotografie ma poreelanie do pomników 
‘Skalo radiowe- kopie dokumentów 


Wykonuje szybko i solidnie 


Lublin, Królewska 5. Telefon: 17-56 
268U 


Firma BRACIA RAKOWSCY polecają artykuły 
koda, pore kanalizacyjne i sanitarne 
ublin, Staszica 2, fg 22-42 2651 


Wytwórnia Kamieni Młyńskich | 
1 Sprzedaż Artykułów Technicznych 


„CENTROMŁYN” 


LUBLIN, l-go MAJA 55. Tel. 12-26 
POLECA : Kamienie młyńckie wszelkich 
rozmiarów, maszyny, gazę młyń- 


e kulkowe, i wasólkkia artykuły 
nałyńskie i techniczne. 
FABRYKA: ul, Przemysłowa Nr 15 


ZĄDAJCIE WSZĘDZIE KARMELKOW I LANDRYN 


H. Z. BOJARSKI 


Lublin, Orla 12. 


gdyż są bezkonkurencyjne, tak pod względem wyboru, jak i jakości 
Dila Hurtowni, Szkół i Urzędów specjalny rabat 2679 


HURT 


Telefon 28-72 


wł. J. HYCKO i 


Wykonuje maszyny miyńskie, 
larkach, 


Terminowe wykonanie 


Dom Ubiorów 
Br. CHOLEWINSKI 
LUBLIN, Krak. Przed. 10 lol. 24-55 
Pelee: men TACY COLA 
pkptrn posicdanych na skladzie. 


Ceny przystępne 2661 Obsłaga rolidna 


~ 


HURTPOL oni n ŁAC 


Lublin, Lubartowska 3. Tel. 23-61 
TEKSTYLNY I GALANTERIA 
Lablin Lubartowska 4 Tel. 29-50 
Łódź, Piotrkowska 22, letefon 218-06. Gdynia, Św. jańska 38, telelon 272-02 
Polecają duży wybór towarów po cenach zniżonych. 
2650 


frezowanie trybów do walców wszelkich“ rozmiarów. 
perlaków, Wszelkie artykuły młyńskie. 
2684 


DETAL 
OEO a ana 


Rok założenia firmy 1927 - 
J. PLASOTA i J ORCHOWSKI, =o. o. 


Lublin, ul. Lubartowska 3 


ROLNICZE-OGRODNICZE —ZELAZO 
ZAMIENNE DO ZNIWIAREK, 
PŁUGÓW, BRON, SIEWNIKÓW, KULFYWATORÓW 


W czasie orki i zasiewów firma czynna bez przerwy obiadowej, 


WARSZTATY MECHANICZNE 


H. STANIKOWSKI 


Lublin, ul. 1-go Maja 12 (obok fabryki Wolskiego) telefon, 30-85 
ryłtowanie walców na szybkobieżnych ryf- 


NARZĘDZIA 
p oraz 


BSKI isxa 


Nalewanie 


Cemy przystępne. 


Firma istniejąca od roku 1883 
Fahryka Wég Mineralnych i Napojów Gazowych 


p. f. H. POŁICZKIEWICZ I Ska 
Lublin, Staszica 14 iol. 26-06 
Peleca wyroby znanej jakości 


PRZET WORNIA WYROBOW CHEMICZNYCH 


„STANGAR De 


polecą swoje wyroby doskonałej jakości 


pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło do prania, 
pokost, farby olejne itp. 


Lublin, Lubartowska Nr 13 — tel. 40-94 772 


MĘBLE nowe i używane 


Sypialnie — stołowe — kuchnie 


TAPCZANY 


„w cenach niskich poleca 


"Mieczysław Kowalski 


ZIELONA 5. 2648 Telefon 22-22 


KOSIAREK 


2612 


TRYKOTAZE 


letnie wyrabia maszynowo | ma na skla- 
dzie skarpaty kolorowe kąpielówki 
damskie i męskie oraz inne trykolaże, 


PRACOWNIA TRYKOTAZY 
B. KONOPKA 


Lublin Rynek 8 (za bramą Krakowską]. 
tel: 43-79 2652 


KURSY SZOFERSKIE 
Z przeszkoleniem w warsztaiach 


Lablia, Zmigród 6 tel. 12-18 
Wpisy i iniormacje codziennie 
Wojskowi i pracownicy państwowi 
zniżki. 2615 


Państwowa Fabryka 
Przetworów Chemicznych 


„BENGAL“, 

Lublin, Lubartowska 50b, el. 28-74. 

poleca na sczon-nowej produkcji 

muchołapki, oraz pierw- 

szorzędnej jakości pasty 
do obuwia i podłóg. 


BIURO: ul. 1-go Maja 55 m. 4. Tel. 12-26 
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